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{Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 1 grudnia, 
Ministerstwo spraw zagranicznych wysłało 
jako mężów zaufania do Rygi pp. Łukasiewicza 
I Lechowicza. Słychać, że dotycnczasowy sekre- 


darz delegacyi p. Ładoś ma ustąpić i wrócić do 


arszawy, a miejsce jego zajmie Łukasiewicz 

albo Janikowski, 
Warszawa, 1 grudnia. 

Na wczorajszem posiedzeniu komisyi dla spraw 
zagraniczuych wiceminister Dąbrowski referował 
Sprawę wymiany jeńców z Rasyą i podał projekt 
Umowy dodatkowej, która ustala szereg posta- 
Nowień w wykonaniu arlykału VII traktatu pre- 
lminaryjnego. Następnie poseł tow. Peri inter- 
elował w sprawie nieinfo mawania Sejmy o prze- 
iegu rokowań. Przemawiali poseł Stan. Grabski, 
Sayca, tow. Barlicki i Dubanowicz, który zazna- 
Czył, że premier Witos nie zastosował się do 


O plebiscyt na 
Przeciw głosowaniu emigrantów 
(PAT) Bytom, 1 grudnia. 
Prasa polska Górnego Siąska występuje sta- 
Rowczo przeciwko  propozycyi  augielskiej, 
ahy emigranci górnośląscy głosowali poza 
Górnym Sląsk em. Jeżeli emigranci mają wogóle 
Błosować, to muszą to uczynić tutaj na Górnym 
Blasku w swoich gminach urodzenia, aby módz 
skontrolować, czy wszyscy stąd pochodzą i czy 
egitymacye dostały się we wiaściwe ręce. Wy- 
nik ołosowania emigrantów poza obrębem Są. 
Ska nie mógłby być nalszycie stwierdzony. Ple- 
iscyt w Kolonii byłby farsą i rezuliaw takiego 
£giosowania mieszkańcy gornośląscy nigdy mie 
uUznaią. Angiia, popierając te propozycye nie- 
Mmieckie, bo od Niemców one wyszły, nie zdaje 
sobie sprawy z tego, że gdyby o dalszej przy- 
Należności Siąska Górnego miało zadecyuować 
głosowanie emigrantów, w takim razie Gecyzya 
ta ma oopowiedziałaby wcale stosunkowi ludności 
tubylczej. 


Przeciw zakusom kardynała 
Bertrama 
(PAT). Bytom, 1 grudnia. 

Dnia 30 z. m. odbyła się w Bytomiu konfe- 
Pencya polskich księży Górnego S'ą4sxa celem 
zajęca stanowiska wobec znanego listu paster- 
skiego kardynała Bertrama, zakazującego księ- 
żom udziaiu w akcyi plebiscyrowej, Ooaecnych 
byo 98 księży. Postanowiono zwrócić się zme- 
Moryałem ao Watykanu. Uchwalono rezołucyę 
hastępującej treści: 

Księża górnośląscy, należący do sekcyi teo!'o- 
gicznej śląskiego związku akademickiego, zgroima= 
dzeni na konierencyi w Bytomiu dnia 30 listo- 
pada b. r., wyrażają niezachwianą wierność do 
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jego propozycyi zasiąpiania Dąbskiego przez pod- 
sekretarza stanu Wróbiewskiego. Wogole mowcy 
wykazywali, że niema dokładnych danych o roko- 
waniacn w Rydze. 

Poseł Uęhski (piastowieę) wskazał, że Dąbski 
uważany jest w Rydze za bazgrańiczeeja zwo* 
lannika pokoju. p 

Minister spraw zagranicznych Sapieha wyja: 
śnił, że Dąbski nie chciał jechać do kitygi, ale 
jako urzędnik uiegł wskazówkom ministra, O- 
trzymawszy zapewnienie, że każdej chwili będzie 
mót wrócić, jeżeii spotka się z nieprzychylno* 
ścią klubów sejmowych. 

Poseł Jabłonowssi (endek) zgłosił wniosek, 
potęplający działainość Dąbskiego, ale w następ- 
stwie wyjaśnień Sapiehy wniosek csfnęł. 

Poseł tow. Barlicki poddał krytyce rzeczowe 
prace delegacyi, Uuawał żadnych nie powzięto. 


Górnym Siąsku 
y (> 
kościoła i niez omną wolę stania na straży inte- 
resów kościoła i wiary. "Ytozunte się, że jako 
kapiani poida emy się wszelkim rozporządze» 
niom władzy kościelnej i d'atego też zastosu- 
jemy się do najngwszeno rozporzęuzenia ks. biskupa 
wrucławsk' 630, dopóki będzie ono obowiązywało. 
Jednakże nie możemy nie wyrazić naszego głę- 
bokiego uvolewania, że to rozporzą izeuie wy- 
szło w tak naprężonej chwili, w przededniu ple- 
biscytu, albowiem w skulkach swoich stanowi 
to rozporządzenie ustawę wyjątkową na nieko- 
rzyść narodowości i muchowiansiwa pulskiega 
i przyczyni się do jeszcze większego rozgory= 
czenia umysłów, do niezgody wsrod duchowień: 
stwa i narodowości i przyniesie szkodę kościo- 
łowi. Diatego poczynimy odpowiednie starania, 
aby to rozporządzenie zostało zniesiona. Równo- 
cześnie ośw.adczamy, że nadal steć będziemy 
wiernie i wytrwale po stronio narodu pols«iaga 
w tem przekonaniu, że w ten sposcb najlepiej 
przysłużymy się sprawie kościoła. 
Przeciw strejkowi generalnemu 
(PAT). Bytom, 1 grudnia. 
Polskie i niemieckie orzanizacye robotnicze 
wysłały odezwę do robotników przeciw strej- 
kowi senerałueinu, który pragną wywołać ko- 
muniści, | 
Niemcy nakladalą podatek plebi- 
scytowy 
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 1 grudnia. 
Jak pisma donoszą, Nieicy rozpoczęii akcyę 
celem zebrania funduszu na cele piebiscylowe 
na Górnym S:ąsku. Jest to podalek dobrowulny 
w wysokości 10 fenigów od każdego biletu ko- 
lejowego i tramwajowego. 


Odwołanie posła polskiego przy Watykanie 


(Teleionem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 1 grudnia. 
Pose? polski przy Watykanie prof. Kowalski 
Zostanie odwołany. (Jest to następstwo wczoraj- 
Í g = 


Niefortunny występ ministra 
sapieny 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu). Wczorajszy 
Występ w Sejmie minisira spraw zagramiczych 
apieny w sprawie listn pasterskiego kardynała 
erirama wywołał jak najfatalniejsze wrażanie. 
»Robotnik* pisze: Wystąpienie Sapiehy byio 
wprost skanualiczae. Sapieha nie oryentuje się, 


szej uchwały sejmowej w sprawie listu paster- 
skiego biskupa wrocławskiego Berirama, wystę- 
pującego wiogo przeciw interesom polskim na 
Gornym Sląszu). 


PRZEZE ZEE I ARTY 


eo należy mówić, a czego nie należy. Sapieha 
wykazai swem przeniówieniem, Że inia zna ma- 
wet tekstu isiu Beriramia, s,m wysłuclia: mowy 
Sapiehy z prawdziwym nmiasmakicm i cuwilarai 
Hawer z trwogą 1 ws.ycem. 

Cuwa warszawska prasa demokratyczna gwri- 
townie atakue Đapiene, zaś prasa endeca mil- 
czy. Kicssa Sapieky jët ZUPDia3. 
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Deny ogłoszeń: Za mielsce wier 

sza nonparciem 6 Mk, w nade: 

sianem 15 Mk. Głosy pubiiczne pe 
20 Mk za wiersz. 


Ferye sejmowe 


Warszawa. (PAT). Dzienniki donoszą, że ter- 
min giosowania nad konstylucyą zosłai przesu- 
nięty na czas poświąteczny. Ferye seinowe 
trwać będą ua 20 stycznia, Przez czus feryi będą 
prawdopodobnie pracowały niektóre komisye, 


Q działalność prof. Ásxenazojo 
w Genewie 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu). Na wczoraj. 
szem posiedzeniu komisyi dia spraw zagran. 
poseł ks. Lutusiawski podniósł pretensye, że prof. 
Askenazy w Genewie wypowiedział się za fede- 
racyjnem rozwiązaniem sprawy litewskiej. Mini- 
ster Sapisha oapowiedział, że prot. Askenazy 
oirzymał instrukcye wedle uchwały Sejmu, że je- 
duak delegat za granicą musi mieć pewną swo 
bodą i zastosować się do okoliczności, Szczegó- 
łowych wyyaśmeń udzieli po powrocie kuryera, 
wysłanego do prof. Askenazego. 

Wniosku posia tow. fagara o rozpoczęcie dys- 
kusyi w sprawie śląskiej chwilowo nie uwzglęe 
dniono. 


e 

Üdorawa endeckim. oszezereem , 

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*) Na wczoraje 
szem posiedzeniu komisyi wojskowe] podpuikownik 
Laudański dał odprawę postowi Sołtykowi, który 
zarzucił pułkownikowi Długoszewskiemu, ad utane 
towi Naczelnika państwa, że używa samochodów 
wojskowych dla ceiw prywatoych. (U sprawie 
tej w swoim czasie donieśliśmy. Red. „Naprzodu*), 
Z odpowiedzi p. Laudańskiego wynika, że naczele 
ne dowodztwo posiada ogółem 12 samochodów, 
z których 10 jest na froncie, 1 w reparacyi a 1 
do rozporzą izenia naczelnego wodza, [wierdzenią 
pos. Sołtyka wobec tego wyjaśnienia okazu;ą sią 
zupełnie bszooustawae i są nadużyciem nielykal» 
ności poseiskiej. 


* e LJ e 
! A ah nę! 
Rozwiązanie komitetu rosyjskiego 
r [7 
w Walszawia 
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*) Przewodniczący 
rosyjskiego komitetu SŚawinkow ogłusza, że pode 
pisał rozkaz likwidacyi tego ktmitetu. Likwidacya 
rozpoczyna się już 1 grudnia. Przyczyną likwida- 
cyi są olbrzymie nadużycia, między innymi niejaki 
Czerkaskij roztrwonił 27 milicnow marek, zebrana 
na rosyjski „czerwony krzyż“ 


A D ; u r 8 P íi 
Nadużycia w „Królestwie Sgydów 
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*) Na dzisiejszem 

posiedzeniu komisyi administracyjnej rozegrała się 

zuamienna scena. Na porządku dziennym była 
sprawa lzby oviachunkowej byłej dzielnicy prue 
skiej. Oxazało się, że dziaiy się tam olbrzyme 
nadużycia. Nie zaksiążkowano całego szeregu pos 
zycyi. Poseł Harz postawił wniosek o wysłanie da 

Poznania osobnej kamisyi celem przeprowadzenie 

rewizji tamtejszej Izby obrachunkowej, 


Ugoda polsko-czeska 

Warszawa. (Lel. wł. „Ńaprzodu*), Rokowania 
polsko-czeskie w Pradze, dotyczące spraw oby- 
wateistwa, op yi, amnestyj i szkolnietwa zoslały 
ukończone. Układ zawiera 5 działów, a podpi- 
sany został 29 listopada, Ostągnigio porozumienig 
w Cziym Szeiazu Spraw. Uklad zawariy został 
na 7 lat. Giówae jego puukla są na-lępujące: 
1) sprawa opeyi i prawa obywatelstwa, 2) za: 
k!adanie i konuolowanie szkoł prywatnych i pu- 

ucznych oraz sprawy nauczycielstwa, U:nano 
obecne nauczycielstwo za odpowieinio uxwulie 
fikowane bez wzgiędu ra przynależncść pań- 
siwową; 8) okreśienie praw językowych w urzę- 
dach i sądach. W sprawie amnastyi uchwaioną 
powołać specvaine komisve. 


T 


Gdy ministrowie zbyt 


„NARRZÓD* 


wolno odpowiadają... 


Pan Sapieha o Paderewskim 


' Min. spraw zagranicznych ks. Sapieha do- 
piero teraz odpowiedział na inierpelacyę postów 
óląskich z dn, 8 października w sprawie fatal- 
nego dla Polski rozstrzygnięcia kwestyi cie- 
szynskiej. 

W międzyczasie jednak nastąpiła niesłycha- 
nej wagi publikacya, podpisana nazwiskami 
trzech profesorów, reprezentujących prezy- 
dyum komitetu owony Spisza, Owawy i Czade- 
ckiego. A 

Otóż publ'kocya ta ustalila, że Rada amba- 
Badorów powzięla była inną uchwałę zasadni. 
czą co do ziemi t, z. s*ornych pomiędzy Czecha: 
mi, a Polską, a w kilka dni później, mając do- 
kładniej tyłxo opracować zarys granic, przed- 
łożylła p. Paderewskiemu do podpisu elaborat, 
na zgoia innych podstawach oparty, elaborat 
(którego nie chciał był podpisać reprezentant 
Stanów Zjednoczonych), a który podpisał p. Pa- 
ferewski, 4 

qTymcaasem p. Sszpicha rw swej odpowiedzi 
zgoła nie uwzględnił dwnstopniowości decyzyi 

Rady ambasadorów, a raczej powstania dwu 
wręcz sprzecznych jej uchwał, co odsłonił z ca- 
łą dokladnością list otwarty prof. Szajnochy, 
Semkowicza i Roupperta; mówi tak, jak gdyby. 
Rada ambasadorów powzięła by:a decyzyę w. 
dniu 23 lipca, względnie 25 lipca i tę właśnie 
jedyną decyzyę podpisał był p, Paderewski dnia: 
28 lipca. 

To, że p. Paderewiski kategorycznie nie za- 
kwostyonował takiego rozstrzygnięcia, będące” 
go katastrofalnem dla Polski, a równocześnie 
nadającego się do ząkwestyonewanią zo wszech 
miar ze względu na to, że Sąd rozjemczy, w roli 
którego występowała Rada emebasadorów przy 
bliższem fermulowaniu „wyroku“ zmienią jego 
treść do tego stopnia, że zamiast podzielić np. 

aruińskie zagłębia węglowe wcielił je w ca- 
ości do Czech; że zamiast pozostawić po stronie 
polskiej terytoryum, mniej więcej równe od- 
phodzącemu do Czech, przyznał Czechom okolo 
trzy piąte ziem, o które się toczył spór, 

P. Sapieha chce rczgrzeszyć p. Paderowskie- 
go, przytaczając, że on wprawdzie podpisał, 
lecz dodał też „ostry protest", 
| Może być, że tym „protestem“ ulżył sobie, lub 
sądził, że się przed opinią asekuruje, ale zaró- 
mno embasadorski „trybunał, jak i Czesi mo- 
gli się śmiać ze słów bezsilnych. 

Protest p. Paderewskiego wart tyle, co „hi- 
storyczne* mdłości króla Stanisława Augusta. 

Minister spraw zagr. powinien wreszcie zro- 
rumieć, że gdzie chodziło o log, skazanych na 
obce jarzmo Polaków 1 gdzie chodziło o miliar- 
dowe skarby ziemi, tam nie czas i nie miejsce 
na osłanianie kogokolwiek! 

Tymczasem bks.ążęce wyjaśnienie, odpowie- 
dziawszy na to, dlaczego oddano losy Śląska 
Cieszyńskiego w ręcę „Rady ambasadorów, wy- 
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E, LL WOYNICZ 


« JACK REYMOND 


Z upoważnienia autorki przełożyła z anzielskie- 
go Marya Kreczowska 


——— 


W ostatnią niedzielę sierpniową Dr Jenkins 
przyszedł na plebanię. Nabożeństwo popłudnio- 
me już się skończyło, lecz rodzina nie wróciła 
eszcze z kościoła. Zastał tedy Jacka samcgu; 
leżał na sofie koio okna, szeroko rozwartemi, 
beznadziejnemi oczymą zapatrzony w torfowi= 
sko, smagane deszczem. 

Lekarz, jak zresztą wszyscy, uważał winę 
chłopca za stwierdzoną ponad wszelką wątyl- 
mość i nie czul dla niego nic więcej prócz chło- 
dnej litości, w tej chwili jednak zapomniał 
o wszystkiem, pragnąc go tylko w jakiś sposób 
pocieszyć. 

— Czy nie sądzisz — spytał — że byłoby ci le- 
piej gdzieś poza domem? 

Tragiczna twarz chłopca nagle jakby skamie* 
niala. 

-— Tak; dlatego właśnie wuj na to nie po* 
gwoli, 

Powiedział to bez wszelkiej goryczy, poprostu 
dylko stwierdzając fakt. 

~- Czy z nim o tem mówiłeś? 

-— Spytałem go, czy nie mógłbym pójść do in- 
nej jakiej szko y. 

— A on się sprzeciwił? 

-— Naturalnie. 

= Jack — rzekł lekarz po chwili — czy rozu- 


stawia następujące „Śświadectwo'ł p. Padarew= 
skiemu: 

„Do podpisania decyzyi z ramienia rządu 
polskiego był upoważniony p. Paderewski, 
który krzywdzącą decyzyę podpisał, nie od- 
wołując się do rządu o opinię, aby tegoż 
rządu nie stawiać w trudnem położeniu w 
tak ciężkich dla państwa chwilach, a je- 
dnocześnie z podpisem złożył ostry protest 
przeciwko wyrokowi, Ministerstnu spraw 
zagranicznych nie jest wiadomem, jakoby 
p. Paderewski miał sklądać komukolwiek 
wiążące oświadczenie, żę decyzyi konferen» 
cyi ambasadorów z dnia 28 lipca nie pod- 
pisze. 

Ministerstwo musi slẹ stanowczo zastrzedz 
przeciwko przedstawieniu p. Paderewskie- 
go, obecnie przedstawiciela państwa pol- 
skiego przy Lidze narodów, jako esobisto- 
ści niezdolnej do samodzielnego oceniania 
wypadków”, 
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Przypadek zdziałał, że wszyscy mają Świeżo W 
pamięci list otwarty w sprawie smutnego wy” 
niku dla nas sprawy Cleszyńsziej i smutnej ro” 
li, jaką odegrał zdolny — wedle p, Sapiehy * 
„do samodzielnego oceniania wypadków“ p, Pa 
derewski, 

A kto ten list miał przed oczyma musi przy” 
znać, że minister spraw zagr. albo nie nadaje 
się na rzeczoznawcę do wystanisnia tego ro” 
dzaju świadectw; albo stawia wyżej kurtuazyć 
niż pokrzywdzone majżywotniejsze imieresý 
państwowe! 

A pod względem formelnym można zapytać 
wprost p. Sapiehę, dlaczego nie wspomina * 
“akcie z 23 lipca? Dalej zaś powtórzyć wyrazfi 
końcowe listu atwartego: 


„Powyższe fakty podajemy pod rozwagę 
Sejmu i cago społerzeństwa  p« lskiego 
6podziewiając się ze strony rządu polskiego 
wyczerpujących wyjaśnień, dlaczego akt 
z 25 lipca nie został dotąd mimo sacej zas?” 
dniczej wagi ujawniony i jak mogh repre 
zentancj rządu naszego w Paryżu przyjąć I 
Lig oi takie dwa sprzeczne rozsiszygnię” 
elan, 


Nedza na całym świecie 


Ameryka wyjątkiem 


Skutki wojny odczuwamy szczególnie w Eu- 
ropie w dotkliwy sposób, Fółtore roku minęło 
od podpisania pokoju, dwa przeszło lata minęły 
jak faktycznie ustały działania wojenne na za- 
chodzie, a Kuropa nie może dojść do ładu, Nie- 
nią krmju, bez różnicy czy zwycięzca czy zwy- 
ciężomy, który nie cierpiałby mniej lub więcej 
wskulek drożyzny i gę.ównego jej powodu: kiep- 
skiej waluty, Pieniądze państw europejszich, 
z których Anglia była maklerem świata, a Fram 
cya bankierem świata, spadły do jednej trzeciej 
i mniejszej wettości przedwojęnnej; skutek te- 
go stanu jest taki, że żadne państwo nie jest 
w sianie uzupełnić zapotrzebowania swych mie- 
ezkańców zakupami zamorskimi, gdyż tam za- 
kupione produkty kosztują bajońskie sumy. Po 
nieważ jednak ludzie muszą jeść, państwa ży- 
wność zakupują i tu powstają dwie ewentua|- 
ności: albo państwo sprzedaje ludności tę ży» 
wność po cenie kosztów, wtedy następuje zalew 
papierowymi pieniędzmi i żądanie coraz wyż- 
szych zarobków, albo państwo sprzedaje poni- 
żej kosztów własnych, tj. doklada i wtedy dług 
państwowy — w formie banknotów ~- rośnie 
niepomiernie z następstwem wysokich podat- 
ków itd. 

Rzecz oczywista, że nędzą nędzy nierówna; 
że niektóre państwa. w porównaniu z innemi 
można nazwać świetnie sytuowanymi. Jest to 
jednak rzecz względna, gdyż np. sytuacyi An- 
glii nie można porównać z sytuecyą Polski, mj- 
mo to niema państwa w Europie, które nie ze- 


miesz, dlaczego wuj nie pozwala ci stąd wyje- 
chać? , 

— Ani na chwilę nie przypuszczałem, że to 
uczyni, skoro może mieć uciechę twzymenia 
mnie tutaj — spokojnie odparł Jack, — Czy pan 
kiedy widział wuja, tresującego małego szcze- 
niaka? Wuj lubi pałazeć, jak się coś zmaga 
i przewraca. 

Ton, jakim słowa te zostały powiedziane, wy- 
wolał w lekarzu dreszęz grozy — swym drapie- 
żnym spokojem. Nastała chwila milczenia, 
w ciągu której lekarz zamyślił się zmewszczyw= 
szy czolo, a chlopkec znów pogrążył się w bez- 
nadziejnem .obserwowaniu deszczowego krajo- 
brazu, k 

— Myślę — oznał się nakoniec Dr Jenkins — 
że jabym go potraflł przekonać, 

— To się rozumie, żeby pan mógł; 
pan wie. 

— Posluchaj chłopcze, ja nie lubię cynizmu na- 
wet u dorosłych. Otóż przypuśćmy, że ja z nim 
pomówię... 

Usta Jacka Ściągnęły się w linię twardszą. 

— Poco by to pan robił? Co te pana obchodzi? 

— Nic; poza tem, że widzę, iż jesteś nieszczę- 
śliwy i żal mi cię, 

Jack odarócił się I raptownie usiadł na 
łóżku; w oczach jego zamigotało coś niezna- 
nego, 

— Czy to zmaczy, że mi pan chce pomólz? 

— O ile potrafię — odvar: lekarz zdumiony, 
z głęboką powazą w głosie, 

Jack kurczowo zaciskał ręce; głos 
schrypły i urywamy. 

— Więc proszę mnie stąd wyrwać! Niech mnie 


zawiele 


jego był 


szłoby o parę Stopni ze swego dawnego pozió* 
mu. Najlepszym baromęetrem ukształtowiemija się 
stosunków ekonomicznych danego kraju jes 
jego waluta; pod tym względem wahania S% 
ogromne, ale wszystkie państwa są pod tym 
wzęlędem w złem położeniu, Wedle cęduty gieł< 
dy zurychskiej, która niewiadomo z jakiej na 
chi odgiywa w tej dziedzinie miarodajną rolę, 
płacono tam 29 listopada za markę niemiock$ 
niecałych 10 cęntymów, za franka francuskiego 
39 centymów, za funt szterlingów 22 framki, z4 
lirę włoską 24 centymy, za koronę czeską 8 cen” 
tymów, za markę polską 1,40 centymów, za ko 
ronę austryącką 1,40 centymów, za koronę wę” 
gierską 1,45 centymów itd, Z tych cyfr widać 
że siła kupna wszystkich walut, nie wyjmując 
francuskiej, spadła ogromnie; że np, frank fran 
cuski ma okotu jednej trzeciej części swej przed” 
wojennej wartości, lira włoska niecałą jedn? 
czwartą część, nawet funt angielski spadł © 
10—15 procent swej dawnej wartości. Tylko do” 
lay świetnie stoj į niemą konkurenta w świe” 
cie handlowym, dawno zdystanstowawszy trzy” 
mający prym wśród walut funt angielski, 
Następstwa tej mizeryj walutowej Europy 8 
świetności walutowej Ameryki ujawniają gie 
w taki sposób, że Ameryka ma rozmaite towa 
ry na sprzedaż, których Europa nie może ku+ 
pić. Jak plsma ekonomiczne donoszą, leży te” 
aaz w Stanach Zjednoczonych 8 milionów bebi 
hawełny, 300 milionów buszli pszenicy, za 
milionów dolarów konserw mięsnych, za 750. 


pan wyśle gdziekolwiekbądź, abym już tylko 
nie potrzebował patrzeć na wuja. Ja... tu nie 
mogę wytrzymać.. pan tego oczywiście nie ro” 
zumie; będę się starał wytrzymać dopóki się 
da, ale czuję, że długo nie potrafię... 

Głos jega nagle się załamał, niby wicher gwal 
towny, gdy raptownie przycichnie i skona. Le” 
karz spojrzał nań badawczo, 

— Mój ohłopcze, rozmówmy się otwarcie ~ 
rzeki po chnili. — Wiem, że to wszystko co cię 
spoikalo, było bardzo ciężkie — brutalne; i nie 
zmiernie mi cię żel, bardziej, niźli bym to mógł! 
wyrazić. Jestem pewny, że gdyby wuj był cl 
ufał zamiast.. no, nie mówmy o tem. Przy” 
puśćmy jednak, że zaulamy ci teraz, Bo sądzę: 
że głównym powodem, dla którego cię nię chce 
oddać do szko:y jest obawia, Że... nie byłbyś mo” 
że dobrym towarzyszem dla chłopców, których 
tam spotkasz. Czy nie...? 

Zwróciwszy się do Jacka z tem pytaniem, n8” 
gle urwai; chlopiec obseruował go w milczeniu. 
z takiem spojrzeniem, że mu dech zaparło 
w piersiach; ze spojrzeniem zimnem, głębokiem 
z pod opuszczonych powiek. 

— Pan sądzi, że dlatego? ozwał się Jack po 
chwili milczenia, a na dźwięk jego głosu lekarf 
się opsnował i spytał poważnie: 

—Aty? Mati... 

Ch opiec powoli spuścił oczy; uświadomił 50” 
bie, że Dr Jenkins nic nie wie. 

— Czy podał ci jaką przyczynę odmowy? na” 
legat lekarz, 

Zonda nasiałe chwilowe milczenie, 


(Gigg dalszy nastąpi), 


„NAPRZÓD. 
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milionów dolarów rozmaitych wyrobów prze- 
mysłowych; w Kanadzje iezą olbrzymie ilości 
cukru, a państwa europejskie — z jedynym wy- 
jątkjem Anglii — cierpiąc wskutek braku tych 
właśnie artykułów, nie są jednak w stanie jch 
kupić, Jakże np, może Polska kupić mąkę czy 
bawetnę w Amesyce, kiedy maska jej ma zale- 
dwo jedną sześćsetną część wariość dolara? Al- 
bo nawet Fnzmcya, która zamiast przedwojen- 
nych 5 musi teraz płacić 40 franków za dolara! 
Przed kilku dniami podaliśmy, że Polska, chcąc 
utrzymać obecną cenę chleba, musiałaby doło- 
tyć około 20 miliardów marek; w Austryi nie- 
tnieckiej państwo dokłada do chleba miliard 
koron mriesjęcznie; ten sam stosunek panuje we. 
Wioszech, gdzie próba podrożenia culeba wy- 
wołała rewoltę, — wszędzie ta sama nędza i ta 
Rama niemożliwość jej zaradzenia. 

A oprócz na wyżywieniu sytuacya ta odbija 
ię | ru życiu przemysłowem. Za kiepską wa- 
lutę nie mozna w Ameryce kupic bawełny, mie- 
dzi, cyny ivd. Albo sprowadza się te artykuły 
po wysókich cenach i wówczas wyroby są bar- 
dzo drre; albo się nie sprowadza i wówczas 
następuje duszenie przemysłu — zamykanie 
albo ograniczanie ruchu fabryk ze swem stra- 
sznem następstwem: bezrobociem, Jest rzeczą 


Kłopoty rządu 


Co mę tyczy Urecyi, Francya jest bardzo za- 
niepokojoną upadkiem Venizelosa i możliwo- 
ścią powrotu na tron Konstantyna, który jak 
wiadomo, uprawiał politykę nieprzychylną dla 
ententy, 

„Temps* rozpatrując wogóle kwoestyę wscho” 
du Europy ubolewa, że dziś czynnikami, które 
się tam wybiły są bolszewicy; sprzymierzeni z 
nimi nacyonadiści tureccy, nie mogący się po- 
godzić z zupełneim pognębieniem przez ententę 
Turcyi — wreszcie w tej Grecyi, którą ententa 
bzczcgólnie wyposażyła, aby w niej znaleść straż 
Bwoją na skrajnym posterunku w pobliżu cie- 
śnin, ma znów osiąść polityk, który się był en- 
tencie naraził. 

Nowy rząd grecki — prawi „Temps“ nakazał 
już wszystkim trybunałom królestw a wydawać 
Wyroki w imieniu króla Kons.antyna. Ażeby 
wytrącić broń z rąk wielkich mocarstw, ma się 
odbyć plebiscyt. Liczą, że da on większość da- 
'wnemu królowi; poczem powie się sprzymie- 
Tzeńcom: „Jakiem prawem chcecie zabronić 
Rarodowi rozporządzać sobą samym“, 

„Temps* przypomina, że Liga Narodów zwią- 
Zana jest artykułem 10 swojego paktu, wedle 

tórego „członkowie Ligi zobowiązują się sza- 
Nować j ochraniać przeciako wszelkieimu napa- 
dowi zewnętrzneinu nietykalność terytoryalną 

obecną niezawisłość polityczną wszystkich 
Swoich członków”, Z chwilą, gdyby Turcy prze- 
roczyli granicę, usteloną traktatem w Sevres 
(a ta granica wyznaczą terytoryum greckie w 
Odległości zaledwie 30 kilometrów od Konstan- 


Z TEATRU 


Teatr im. Słowackiego: „Orlę”, dramat wier- 
Szem w 6 aktach Edmunda Rostanda, puzekład 
Maryana Tatarkiewicza. 

I 
Przebieg zdarzeń dziejowych wuposażył losy 
Napoleona, — jak żadnej innej postaci w hi- 
Storyj świata, — we wszystkie elementy poczyi, 
Toteż żywot jego i wypadki, na które jego wiel- 
ość rzuciła odblask światła lub smugę cienia, 
armiły natchnieniem wyobraźnię poetów tak 
Odległych od siebie całą swą istotą duchową, 
lak Byron i Beranger, Balzac j Mickiewicz, Wi- 
ktor Hugo i Ignacy Chodżko, Dumas j Słowa- 
tki, Heine i Krasiński, Grabbe i Sardou, Shaw 

Żeromski, Nieśmiertelność jego wrtstała w 
posągowe kształty epopei i piosenki, ody i ane- 
Bdoty, tragedyj į kormedyi, powieści į melodra-, 
Matu, Jak gdyby historya starannie baczyła, że- 
by tu nie brakło niczego niezbędnego do prze- 

óstwicnia rzeczywistości w legendę, pomyśla- 

i o wstrząsającem zakończeniu į o wzrusza- 
acym epilogu: homerycką epopeję zakończyła 
tjaschylową tragedyą Prometeusza, przykutego 
Samotnie do skały św. Heleny, nie zapominając 

o sępie angielskim, dziobiącym serce póbaza, 
A jako rzewny epilog dołączyła sentymentalną 
à tajemniczą baśń o uwięzionym królowiczu, o 
Wątłym synu dawnego gromowładcy, strzeżi- 
hym w Schónbrunnie przez złego czarownika 
Maiternicha, więdnącym w niewoli i zmarłym 


prostą: dobra waluta umożliwia sprowadzenie 
żywności, surowca, węgla, Mając te rzeczy, mo- 
żna uruchomić przemysł, a przemysł w ruchu 
daje zarobki i to w dobrych pieniądzach, bo 
każdy zysk z pracy — przy masowej produkcył 
eksport jest możliwy — daje dobią walutę, ja- 
ko że przez eksport napływa obca waluta, któ- 
ra jest najlepszą podporą wlasnej. 

To są jednak na razie marzenia, Europa, któ- 
ra ugina się pod tym ciężarem, kilkakrotnie 
już próbowa.a 1atować się. Źwoływiano specjal. 
ne konferencye, ostatnio do Brukseli, na kiló- 
rych radzono nad poprawą waluty, nad zmniej- 
szeniem ciężarów publicznych — bez widoczne- 
go rezultatu, Ostatnio spnawą tą zajął się też 
międzynarodowy kongres zawodowy, uchwala- 
jąc żądanie unieważnienia wszystkich długów 
wojennych — środek uadykalny, ale mało sku- 
teczny, gdyż opłacanie procentów od tych dłu- 
gów wynosi kilka zaledwie procent ogólnych 
wydatków państwowych. 

Z tego położenia, wszyscy to przyznają, może 
się Europa wyratować tylko wspólnemi silami. 
Cóż, kiedy dotychczas w Europie, mimo zakoń- 
czenia sie wojny. nie zakończyła się ara niena- 
wiści, 

è ł, 
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francuskiego 


tynopola), z chwilą, gdyby Bułgarzy uczynili to 
samo (a granica, ustanowiona traktatem w 
Neuilly pozbawia ich wszelkiego dostępu do 
morza Egejskiego), Francya, Anglia, Włochy, 
jako członkowie Ligi narodów, miałyby obowią- 
zek, musiałyby dopómódz krajowi, na którego 
czele stałby panujący wbrew woli, jeżeli nie 
calej ententy — to bardzo wyrażnie: Francyi. 

„Tenrps* irytuje się, że nowy rząd grecki 
chce kombinować dwa atuty: utrzymać się przy 
tych terytoryach, które Grecya uzyskała od en- 
tenty, czyli, jak się wyraża, korzystać z plonów, 
które zebrala polityka Venizelosa, a zarazem 
oprzeć się na popularności króla, który ciążył 
był w stronę Niemiec. 

Naweł taki wybieg, jsk przelanie władzy kró- 
lewskiej na „diadocha" (następcę tronu) nie 
wieleby tu zmienił, gdyż następca tronu solida- 
ryzował się z polityką ojca. Mogłoby to co naj- 
wyżej zadowolnić miłość własną mocarstw en: 
tentowych, ale nie stworzyć dła nich większej 
gwarancyi co do polityki Grecyi, 

„Temps'* obawia się ponadto, że pofolgowanie 
Grekom na punkcie restytuowania byłego ich 
króla, może stać się fatalną zachętą dla konsere 
watystów niemieckich do czynienia prób spro- 
wadzenia z powrotem Hohenzollernów, o ile się 
przekonają, że entenia zapomina dawnych uraz, 
względnie, że spokojnie znosi nawroty do sto- 
sunków przednojennych. I w Niemczech mo- 
głoby chodzić nie o Wilhelma, lecz o mlodszego 
przedstawiciela jego rodu. Przy tej okazyi 
„Temps“ narzeka, że narady francusko-angiel- 
skie, mające na celu przez jakiś akt wspólny, 
ostrzegawczy zapobiedz powrotowi Konstanty- 


młodo, jak olę w klatce, Miękkim, cichym, 
łzawym akordem kończy się symfonia huraya- 
nowa, od której trzęsła się ziemią od Piramid 
po San Domingo, od Somosierry po Moskwę, 
Los księcjd4 Reichstadtu ma się do losu jego 
wielkiego ojca, Napoleona, jak „biedermajer* 
do „empiru”, jak pieśń Schuberta do „Erojki* 
Beethovena. 

Że sentymentalny biedermajer, a nie monu- 
mentalny empire pociągnął wyobraźnię Rostan- 
da, to zupelnie naturalne: zawsze dla niej za 
silną stanowiła dawkę wielkość w bezpośre- 
dniem objawieniu, zawsze Rostand wymijał spo 
tkanie się oko w oko z mocarną potęgą, zawsze 
jej wtórnemu złsgodzonemu odblaskowi otwie- 
ral swą duszę, W „Romantycznych”*, którzy za 
jego utwór programowy mogą być uważani, nie 
ten romantyzm, któ:ego burzliwe namiętności 
popchnęły w śmierć dwoje kochanków weroń- 
skich w tragedyi Szekspira, nie ten romantyzm, 
którego bezkresne tęsknoty gnały Childe-Ilarol- 
da po lądach i morzach, nie ten romantyzm, 
którego skrzydła uniosły myśl Konrada w Im- 
prowizecyi ponad sferę gwiazd, — lecz roman- 
tyzm w ministurowem wydaniu, romantyzm 
„namiastkowy* ods.onił się jako wyznanie wia- 
ry poełyckiej Resianda, jako istota jego twór- 
czości: „Z romantycznych stron oddalamy 
wicw.. coś z zamierzchlych tchnień, z płócien 
Watteau coś, trochę serca drenień, jako sztuki 
oś... znikłych snów i mer ów naiwny czar... Þar- 
wnych sukien wdzięk, lekkich rymów dźwięk... * 
A więc nie „huczny lot olbrzymich ptaków“, 
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na wlokły się z winy Anglii tak opieszale, iż 
tymczasem Grecya względnie «rząd Khallysa, 
mógł stwarzać różne fakty dokonane, j 

Otóż, co się tyczy sprawy greckiej, trudno 
przewidzieć, czy Francyi uda się przeprzeć ja- 
kies środki stanowcze, któreby dziś jeszcze od- 
straszały Greków od niemiłego dla ententy kro- 
ku, W każdym razie — równający się przewro* 
towi upadek Venizelosa, nie może być poiożony 
na karb jakiegoś błędu politycznego Irancyi, 

Imaczej się przedstawia sprawa Resyi. 

Rząd francuski zaciął się na punkcie nie u- 
znawania rządu bolszewickiego, traktuje go u- 
porczynie jako wuoga, z którym pakiować nie- 
podobna. W tym wypadku jednak, jak pokazu- 
ją skutki, błędnie połączył daie sprawy, jedno- 
cześnie przeprowadzić się nie dające: chclał 
zadać cios bolszewikom, a zarazem moil wie 
nie dcpuścić do tierytuzys,.nego uszczu; lenia 
tej KRosyl, która miała pozostać po domniema» 
nym upadku bolszewizmu, 

Dlatego rząd francuski lożył ogromne sumy: 
na polrzeby rosyjskich wojsk kontirewolucyj- 
nych, donodzonych przez różnych carskich ge- 
meraiów, a przeważnie niechętnie spoglądał na 
walki narodowe, dążące do uwol£i:nia się z pod 
mładzy rosyjskiej, względnie sowieckiej, cho- 
ciaż te ruchy wykazały większą lub mniejszą 
żywotność zależnie od siopnia uświadomienia 
mybijających się na wolność ludów — a kontr- 
rewolucya rosyjska stele, we wszystkich swo- 
ich fazach: kołczakowskiej, judenięzoaskiej, 
denikinowskiej, wiranglowskiej ujawniała jed- 
nakową spróchniałość, i 

Wszak nawet malctkłe Łotwy, Estonje po- 
trafiły tyle wydobyć ze siebie, że Ocalały przes 
cie, a kontrrewolucya rosyjska pasożytowałą 
tylko na walkach narodowych, gazielndziej pro 
wadzonych, korzystała dla swych zludnych, 
chwilowych sukcesów tylko z momentow, gdy 
armie bolszewickie byly silniej zaangażowane 
gdzieindziej, | 

Cały Wrangel rozprysł się, jak beńka mydlá- 
na, skoro tylko Polska zawarła rozejm z rzą- 
dem sowietów. j 
"Ale w Paryżu słuchano „ambasadorów“ „przy 
szłej, odrodzonej Rosyi*, a ci, chociaż wiedzieć 
musieli, jaką to nicość w postaci owych carskich 
generałów reprezentują, zachowywali się wyzy* 
mwająco i odgrażali, że nawet tego, czego się 
mrzekli bolszewicy, oni się nie zrzekają! l 

Przysłowie ' francuskie mówi: „kto za dużo 
obejmuje, ten zamało sciska”, Í 

Otóż ci dyplomaci reakcyi rosyjskiej nie ma- 
jąc za sobą siły takiej, aby unirzymaia się na 
kilkunastu świetnie przez francuskich inżynie» 
Tów ufozlyfikowanych kilometrach frontu pere- 
kopskiego, przechwalali się, że odbiją ktlsze- 
wikom nieprzejrzane okszary Rosy} curopeje 
skloj Ł azyatyckicji ' 

I na tych śmiesznych fanfaronsdach dyplo= 
matów wranglowskich, śmiesznych aż do bez: 
czelności, jak dowiodła kinematograficznie-bły= 
skawiczna klęska Wrangla, opierala swoje ra- 
chuby Francya! Dla nieobrażan a tej nicości, 
jaką oni byli, krzywo spoglądała taż Francya 


lecz kwilenie orlęcią ze złamanemi skrzydław 
mi.. 

Po upadku Napoleona mnóstwo jogo zwolen= 
ników knuło najrozmaitsze, nieraz bardzo fan- 
tastyczne plany oswobodzenia go z wyspy św. 
Heleny, Wiemy np., że były oficer na.poleoński 
Jan Colius, późniejszy socyzlista i ojciec idel 
unarcedowienia ziemi, iamał sobia głowę nad 
wynalezjeniem samolotu i łodzi podwodnej ce- 
lem uwiezienia Napoleona z szmiotnej wyspy, 
Po śmierci Napolcona te zamysły jego slsoani= 
ków zwróciły się ku jego synowi, który cho- 
wiał się w Schónbrunnie pod Wiedniem na dwo- 
rze swego dziadka cesarza austryackiego Fran- 
ciszku I, Niezliczone spiski zawiązywaty się 
wówczas we Francyi celem wykradzenia zZ 
Schónbrunnu księcia Reichstadtu (taki bowiem 
tytuł pyzyznano urzędowo synowi Napoleona) 
i ceadzenia go na tronie Francyj, Wszystkie te 
przedsięwzięcia udaremniał swą czujnością au- 
stryacki minister  policyi Sedinitzky (nie 
Scdlinsky, jak błędnie pisze Rostand), oraz 
współdziałsjąca z nim policya francuska, Kan- 
clerz austryacki książę Metternich miał w oso- 
bie syna Napoleona doskonaly atut w ręku, za- 
pomocą którego trzytuał on rząd francuski w 
uległości, strasząc go możliwością wypuszcze- 
nia orłęcia ze złotej klaiki, co pociągnęłoby za 
sobą we Francyi pizewrót polityczny lub przy- 
najmniej wojnę domową. Seryo Metternich po- 
dobuego zaniysłu nie żywił, bo jako twórca i 
kierownik „świętego przymierza: monarchów 
europejskich, mającego na celu ulazymać stwo= 


a 


oficyałna na wyprawę kijowską Piłsudskiego, 
na problen: ukraiński wogóle, ba nawet, jak 
wspominaliśmy, skłaniała się do rezerwowanią 
Wilna dla „przyszłej odrodzonej Rosył", a opę- 
tani tą błędną dyrektywą publicyści francuscy 
m la p. Karol Rivet, wysadzali się na takie per- 
ły... nonsensu, jak twierdzenie, że do reakcyo- 
nistów rosyjskich, towarzyszących Wranglowi, 
powinni obcy zbliżać się, jak muzułmanin do 
swojej świętości, zdjąwszy obuwie.. Dobrze, że 
nie czołgając się na ezworakach!... 

Rozumie się, że nastawienie polityki na tor 
ślepy, nie mogący nigdzie zawieść, musiało 
skończyć się fiaskiem, 

Do miliardów, które Francya zatopila była wi 
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caracie, przybyły nowe, zatopione w odbudowę 
jakiegoś caratopodobnego tworu. 

Pien.gdz ma moc ogromną, ale nie ma mocy 
pelnienia cudów, A carat tak przeżarł był swoją 
zarazą wszysiko, co było mu bliskie, że nikt nie 
zdoła z jego odpadków niczego wykrzesać, 

Skonstatowaliśmy obszerniej politykę fran- 
cusko rosyjską, ponieważ ta polityka dawała się 
nam częstokroć we znaki, 

A przytem mocarstwa ententowe roszczą $0- 
bie pretensyę do dyrygowania bez przerwy po- 
lityką nowo-powstałych państw, Przygniatają je 
swoją przewagą, ale nie imponują zgoła znajo- 
mością spraw, które podejmują się rozstrzygać. 


Ochrona dziecka robotniczego 


(Sprawozdanie z działalności 6-letniej) 


u. 

Ctrzymanie dzienne jednego dziecka (wraz 
z kosztami rodróży) wynosiło zatem wedle po- 
wyższego zesiawienia około 15 marek. 

Wykaz spotrzebowanych produktów: 

Mąki 3072 kg, dziennie na 1 dziecko 450 gra 
cukru 2230 kg, dziennie na 1 dziecko 35 gry, 
tłuszczów 30% kg. dziewnie na 1 dziecko 55 gra 
mleka skond. 1728 puszek, dziennie na 1 dziecko 
jedną czwartą puszki, mleka świeżego 1800 li- 
trów, dziennie na 1 dzięcko jedną ozwarta litra, 
sera 22 kg. dziennie na 1 dziecko 3 gr., kakao 
25 kg, dziennie na 1 dziecko 5 gr., pęcaku 50 Kg. 
dziennie ua 1 dziecko 7 gr. ryżu 450 kg., dziennie 
na 1 dziecko 69 gr., mięsa 207 i pół kg. dziennie 
na 1 dziecko 32 gr., fasoli 875 kg., dziennie na 1 
dziecko 110 kg. jarzyn 562 kg. dziennie na 1 
dziecko 80 gr. owoców 152 kg., dziennie na 1 
dziecko 2% gr., jaj 1750 kg., dziennie na 1 dzie- 
cko jedna trzecia jajka, soli 150 kg., dziennie na 
1 dziecko 20 gr. 

Zaznaczyć tu trzeba, że w pozycyi owoce bie- 
rzemy pod uwagę tylko owoce zakupione, 
wlicza się zaś jagód, które dzieci same w zna- 
cznej ilwci zbierały. Ilość jaj jest stosunkowo 
małą, bo używało się ich wyłącznie do potraw — 
stąd oczywiście mała bardzo ilość pnzypadą na 
dzień i głowę, na porcyę wypadaio 10 i pół dkg. 

-Navogół wikt był bardzo obfity. W powyżej 
wzmiankowym dzienniku kolonijnym czytam, 
ġe dzieci świeżo przybyłe z początku jedzą bar- 
dzo mało i nawet uskarżają się na nadmiar je- 
dzenia. W krótkim czasie jednak zmienia się to 
na zgodny chór „proszę pani my Są głodne” — 
co oczywiście powoduje „dokładkę". 

Dia lepszego zoryentowania się podajemy 
„menu“ z jednego tygodnia — oczywiście wzięte 
na chybił trafil. 

Niedziela: I. kakao i chleb, II. chleb z kon- 
fiturą, III. Zupa ryżowa, makaron, chrust, IV. 
kakao i chleb, V. zacierka na mieku. 

Poniedziałek: I. mleko j chleb, II. chleb ze se- 
rem, III. zupa grochowa, ryż i pieczeń, racuszki, 
IV. chleb z masłem, V. kwaśne mleko, chleb, 
ciastka kruche. 

Wtorek: I. mleko i chleb, II. chleb ze serem, 
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IH, chłodnik borówkowy z grzankami, makaron, 
buchty, IV. chleb j kakao, V. zacienka z grochem, 

Środa: I. kakao į chleb, II. chleb ze smalcem, 
III. Kapuśniak z ziemniakami, groch, ryż ze 
śmietaną i maliny, IV. chleb z konfiturą, V. kwa-- 
śne mleko z ziemniakami. 

Czwartek: I. mleko i chleb, II. chleb z kom(i- 
turą, IlI. rosół z makaronem, mięgo z sosem i zie- 
mniaki, racuszki z konfiturą, IV. chleb ze se- 
rem, V. ryż z mickiem, 

Piątek: I. kakao i bułka, II. bułka, III, zupa ry=" 
żowa, kluski ze sosem na śmietanie, chrust, IV. 
bułki ze smaicem, V. groch na kwaśno, 

Sobota: 1. kawa i chleb, II. chleb z konfiturq, 
Ill. zupa grochowa, kluski ze serem, kompot 
z borówkasni, IV. chleb i kakao, V. prażucha ze 
słoniną. 

Przyrost wagi wahał się od 1 do 10 kg. Naj- 
większy był u dzieci, które zostały na drugi se- 
zon, zwłaszcza u dziewczynek dorastających. 

Oczywiście półkolonie nie mogę zastąpić ko- 
lonii. Jednakże dla dzieci zdrowych możność 
spędzenia całego dnia wprawdzie nie na wsi, 
lecz badź co bądź na świeżem powietrzu, pod 
fachową i troskliwą opieką, znaczy bardzo du= 
Żżo. Trzeba też zaznaczyć, że ze wszystkich pół- 
kolonii nasza — na Olszy — posiada bezsprze- 
cznie najwięcej zalet. Jest położona -oza obrę- 
bem miasta, stanowi zatem surogat prawdziwej 
wsi, daje dzieciom możność korzystania z kąpie- 
li słonecznych i rzecznych i znacznie większą 
swobodę, niż parki miejskie į podmiejskie, 

To też wyniki z obu naszych półkoionii mamy 
dobre. Dzieci wyglądały bardzo zdrowo, zwła- 
8zcza na Olszy, przyrost na wadze wynosił na 
Olszy od 1 kg. do 4 kg., na Podgórzu, gdzie wa- 
runki były gorsze (brak lokalu, dzieci musiały 
chodzić na wszystkie posiłki do Domu Rob.) od 
pół do 3 kg. Wikt jakkolwiek z natury rzeczy 
nie tak obfity jak ną kclonii był jednak zdro- 
wy i wydzielany w dostatecznej ilości (śniada- 
nie: kakao pół litra, chleb 8—10 dke. obiad: zu- 
pa, potrawa mączma lub jarzyna, dwa razy w ty- 
godniu mięsa, od czasu do czasu ponadto legu- 
mina, podwieczorek: kakao i chleb, lub ryż 
ewent. fasola). Obiadów na Olszy dostarczała 
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ną koszt gminy kuchnia miejska, w Podgórzii 


z produzłów dostarczonych przez gminę sporzą” | 


dzaliśmy je we własnym zarządzie. 

Zatrzymałem się dłużej na okresie wakacyj* 
nym, aby wykazać, jak ważnem jest przeniesie” 
nie dziecka w normalne, zdrowe warunki 
w atmosferę pogodną, przyjazną, której ono po” 
trzebuje jak powietrza do oddychania. Niestety 
w „Ognisku* mamy dużo dzieci tylko po pa:ę 
godzin dziennie, mieścimy się „kątem“ w sako“ 
łach, gdzie niema sposobu urządzić własnego 
kąta, ozdobić go, sprawić by się dzieci czuły w 
nim jak w domu, 

Marzenia o Domu dziecięcym z salą gimnasty* 
czną, czytelnią, warsztatem, łazienką i bodaj ma” 
łym ogródkiem — pozostaną zapewne długo je 
Szcze w sferze marzeń (jakkolwiek pewien real“ 
ny podkład w kwocie 150.000 mk. już mamy!) 
Tymczasem niechże bodaj po kilka godzin 
dziennie płoną te „Ogniska“ we wszystkich dziel- 
nicach robotniczych, niech skupiają dokola sie” 
bie dzieci proletaryatu, niech rzucają ua w du- 
Sze iskry radości zycia, zapatu, światła, miłości! 
Ale do tego trzeba zainteresowania się, współ” 
pracy społeczeństwa. I znowu niech przemówią 
suche cyfry. Przy rosnącej drożyznie z jednej 
strony, a 10zSZzerzaWiu się naczej dziadainowci £ 
drugie] — wydatki rosną z niewspółmiernę 
szybkością, Weźmy sprawozdanie za rok ubie” 
gły i preliminarz budżetowy na bieżący, 

Sprawozdanie za 8 miesięcy (październik 
1919 — czerwiec 1920). 

Rozchody: żywność 32.760 mk., opał 2900 mk» 
administracya 880 mk., materyal do sloejdu 
1494 mk, pensye personalu 28.930 mk., bibliote” 
czka 3000 mk., inwestycye 16.320 mk. dary 10.500 
mk. Razem 94.034 mk. czyli 67.867 mk. 

Dochody; Rada Robotnicza 1590 nk., Proleta 
ryat 10.000 mk, konsum krak. 3450 mk., inne 
konsumy 3300 mk., drukarnia Ludowa 4000 mk» 
gmina 13.500 mk., minist. ep. społ. 20.000 mks» 
opiaty dzieci 15280 mk. komitet „Pomoc“ 
20.000 mk., dar na bibliotakę 3000 mk. Razem 
100.030 mk., czyli 70.621 mk. 

Wydatek dzienny na jedno dziecko pół marki 

Preliminarz na rok 1920—:1: 

Rozchody: zywność 30.060 mk., opał 15.000 mk, 
pensye personalu 210.000 mk., obsługa 9000 mk» 
materyal (slojd) 3000 mk. -inwestycye 5000 mk- 
dary 14.000 mk. pomoe lekarska 18.000 mk. Ra- 
zem 329.090 mk. 

Dochody: Proletaryat 25.000.mk. opłaty dzieci 


75.000 mk, gmina 20.000 mk. kom. „Pomoc” 
50.000 - mk., min. op. społ. 10.000 mk. Razem 
180-060 mk. 


Wydatek dzienny na jedno dziecko 1.50 mk. 

Z tego zestawienia widać jasno, że trzeba bę- 
dzie energicznej akcyi ze strony społeczeństwa, 
a przedewszystkiem ze strony uświadomionych 
towarzyszy i towarzyszek, zdających sobie spra- 
wę ze znaczenia wychowania dzieci dlo ogół- 
nego rozwoju klasy pracującej — aby podurzy* 
mać nasze instytucye wychowawcze, 

Ponieważ jednnk — jak wspomniałam — a“ 
kcya nasza tozszerza się z każdym dniem, po- 
nieważ nadto mamy pewien fundusz żelazny 
przeznaczony na budowę Domu — wymagający 
by posiadaczem jego została jednostka praw- 
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tyone przez kongies wiedeński w r. 1815 grani- 
ce państw i system rządów absolutnych w Eu- 
ropie, był zagorzałym wrogiem bonapartyzmu, 
widząc w nim burzycjela spokoju i ferment re- 
wolucyjny, niebezpieczny dla „Świętego przy- 
mierza*, Dlatego kazał czujnie pilnować syna 
Napoleona, 

Jedna z prób wykradzenia tegoż stanowi treść 
dramatu Hostanda. Wyobraźnię tego voety tem 
łacniej pociągnął ten temat, ile że nastrętzał 
pole do operowinia przebraniami ij mistyfika- 
cyami, które należały zawsze do stałych rekwi- 
zytów jego teatru. W „Romantvcznych* udane 
porwamie, zmistyfikowanie zakochanej pary 
przez rodziców, występ Straforela w przebra- 
miu; w „Cyrano de Bergerac" szereg mistyfika- 
cyj, dokonanych przez Cyrana na Roksanie, na 
mnichu, na de Guiche'tu; w „Orlęciu* wciąż 
przebrania, maski, mistyfikacye, zatrzymanie 
Metternicha pizez starego grenadyera Flam- 
beau, udającego widmo, podobnie jak zatrzy- 
raanie de Guiche'a przez Cyrana, udającego 
przybysza z księżyca, a więc za pomocą takie- 
go samego suggerowania illuzyi pokonywulącej 
zdrowy rozsądek, — słowem, uderzające podo- 
bieńsstwo aparatu efektów scenicznych, Przeja- 
wia się ono w niezliczonych szczegółach, I tak 
np, do podstawiania się Cytana za Chrystyana 
w Ciemności w „Cyrano de Bergerac“ stanowi 
„pendant* w „Orlątku'* podstawienie się hrabi- 
my Cameraty za księcia Reichstadzkiego w prze- 
braniu i masce, Innym ulubionym efekiem Ro- 


standa jest zdumjewanie widza niespodzianką 
podobną do sztuczki praktykowanej z pomodze- 
niem przez magików: w „Cyranie' Raguenne3u 
wydobywa z przesóżnych skrytek karety nie- 
prawdopodobne ilości prowiantów, a nawet z 
biczyska kiełbasę, w „Orlęciu* Flambeau wy- 
ładowywa ze swych kieszeni nieprawdopodobną 
ilość przedmiotów, opatrzonych portretem księ- 
cia Reichstadzkiego. 

Wkońcu jeszcze jedna cecha znamienna, Ro- 
stand w gruncie rzeczy nie miał norwu 4:ama- 
tycznego; miał ogromny zmysł sceniczny, ale 
to, co umiał stworzyć, było raczej widowiskiem 
niż dramatem. Znać to po sposobie kończenia 
sztuki: nie potrafił rozwiązania wydobyć z wrze 
biegu akcyj, lecz jak w „Cyrano de Berge ac" 
doczepiony jest luźnie akt ostatni ze śmisrcią 
Cyrana, zupelnie taksamo luźnie w „Orlęciu“ 
dcczepiony jest akt ostatni ze śmiercią boha- 
tera tytułowego, 

Charakterystyka osób jest też typowo Rostan- 
dowska: wszyscy — z wyjątkiem podrzędnych 
postaci Gentza, Sedlnitzki:z0, Tyburcego i lo- 
kaja-szpiega — są sympatyczni į poczcejwi, na- 
wet marszalek Marmont książę Raguzy, który 
zdradził niegdyś Napoleona, a teraz oczyszcza 
się z grzechu i oddaje się w usługi jago synowi, 
gdy ten w przypływie energii spiorunował go 
słowy: 


Nie książę Frzme przemawia! Do swejese stugi 
Mówi cesarz Francuzów -— Napoleon Drugi! 


Poczciwym jesi u Rostanda nawet i Meite” 
nich, który usprawiedliwia się z trzymania or- 
lęcia w niewoli i łamania mu skrzydeł: 


Spełniłem swój obowiązek, Cierpiałem, być mo- 


że... 
Lecz przez miłość dla kraju, miłość dla cesarza... 
/Musiałem to uczynić, co panie przeraża, 


Wszystko w „Orlęciu* jest pełne 
wszystko bawdzo wzruszające, 

W Austryi „Orię'* było zabronione przez cem- 
zurę. Dlatego dopiero teraz zebaczymy ten U 
twór na. scenie krakowskiej, gdy w Warszawie 
był grany już w r, 1912 w bardzo dobrym prze” 
kladzie Tatarkiewicza, 

Dyrekcya teatru im, Stowackiego nie smcze- 
dziła starania į} kosztu, aby godnie wystawić 
sztukę Rostanda. Same dekoracye kosztowały 
podobno pół miliona. 

Ujrzymy tedy apartamenty pełaców cesat- 
skich w Baden i w Schonbrunn, ujrzymy siyn- 
ny pack schónbruński i pole bitwy pod Wagram 
i barwne kostyumy z przed stu lat. I powieje 
ku nam ze sceny tchnienie wielkiej przeszło” 
ści 


wdzięku, 


I muzyczny ton, słodki skrzypiec śpiew, 
Z romantycznych stron oddalony wiew... 


© Baczność! Kurtyna się podnosi! 
Emi! Haecker, 
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na — czyli stowarzyszenie — przeto Sekcya O+ 
chrony Dziecka postanowjia przekształcić się 
W samojstne Towarzystwo, składające się z lu- 
dzi fachowych, goręoo sprawie wychowania 
miodzieży oddanych, 
, Ponieważ Tow. Przyjaciół Dzieci, z którego 
Inicyatywy właśnie powstało pierwsze nasze 
Ogniska, ma cele najzupełniej zgodne z nasze- 
mi, a przytein wszyscy niemal członkowie Sek- 
cyi Ochr. Dziecka byli także jego członkami, po- 
Stanowiliśmy działać odtąd w ramach tegoż 
Towarzystwa. ENERETT 

Na walnem zgromadzeniu odbytem dnia 5 
Października wybrano Zarząd, w skład którego 
` Weszli tow.: Wanda Wasilewska, przewodniczą- 
ca; dr E. Bobrowski, zast. przewodn.; B. Bo- 
browska, sekretarka; R. Aleksandrowicz, zast. 
Bekr; J. Beregruenówna, skarbniczka; H. Kła- 
Pówna, zast. skadbniczki. Ponadto: dr K. Kro- 
Paich, poseł K. Czapiński, II. Ziffer i J. Jasiński. 

Do komisyi rewizyjnej weszli inżynier Mali- 
nowski, dyrektor Englisch, dr Mazur. 

Do sądu rozjemczego: dr J. Drobner, dr Miil- 
ler, W. Ziembówna, J. Mazur. 


„NAPRZÓD* 


Wewnętrznemi sprawami i kierownictwent 
„Ognisk“ zajmuje się Rada pedagogiczna, w 
sklad której wchodzą; B. Bobrowska, W. Wa- 
siłewska, J. Berggruenówhna, dr, Ameisenówna, 
prof. Węgrzynowicz, oraz kierowniczki „Ognisk*. 

Wkładka do Tow. wynosi minimum 60 mk. 
rocznie w ralach dowolnych. 

Spodziewamy się, że towarzysze į towarzyszki 
zechcą wpisywać się na członków Tow. i tak 
agitacyą jak zbieraniem funduszów przyczynią 
się de rozwoju Towarzystwa. 

Sekcya Ochrony dziecka pracowała jak mogła 
w ciężkich wojennych warunkach, walcząc nie= 
raz z obojętnością towarzyszy, z zupełnym bra- 
kiem zrozumienia rodziców, z rozlicznemi tru- 
dnościami technicznerni. Pomimo to zdołała wy- 
brnąć zwycięsko z tych trudności i oddaja Tow. 
Przyj. Dziecka dwa Ogniska (trzecie na Podgó- 
rzu w tych dniach zacznie funkcyonować), czyli 
Tow. będzie ogarniało opieką 750 dzieci. 

Spodziewamy się, że eiż sami ludzie w szer- 
szych, dogodniejszych ramach Tow. Przyjaciół 
dzieci osiągną jeszcze lepsze rezultaty. 

Eronisława Bobrowska. 


Z Kongresu Międzynarodówki . zawodowej 


Uchwała w sprawie pokoju 


Londyn, 28 listopada. 

Międzynarodowy Kongres Związków Zawodo* 
mych uchwalił w sprawie pacyfikacyi następu- 
jaca rezolucyę: 

Międzynarodowy Kongres Zw. Zawodowych 0- 
Śniadcza, że walki prowadzonej przez Związki 
Zawodowe, a zmierzającej do usunięcia wszel- 
kich wojen nie wolno m rs z pacyfizmem 
kapitalistycznym burżuazy!, 

Poat tha i wszelkim wojnom, Między- 
uarodówka robotnicza odrzuca także wojny pro- 
wadzone celem narzucenia narodom wbrew ich 
woli nowych form bytu politycznego jak i eko- 
nomicznego, 

Klasa pracująca żęda całkowitego i trwałego 
Pokoju pomiędzy wszystkimi narodami i stano- 
Wczo nie godzi się na to, by być raz jeszcze 
wprowadzoną w błąd pod pretekstem walki o 
ostateczną wojnę, lub o wojnę z rzekomym ce- 
lem zakończenia wojny. A 

Kongres Międzynarodówki zawodowej (am- 
Sterdamnskiej) otwarto 22 bm. w Londynie. 85 
delegatów reprezentuje 16 krajów i 24,816.000 
zorganizowanych roboiników. Są też przedsta- 
Ciełe Niemiec i Austryi, 

Otwarcie zjazdu poprzedził incydent następu- 
jący: Jako prezydent biura międzynarodowego 
miał otworzyć zjazd Appleton, który jednak 
Podał się do dymisyi ze swego stanowiska, Wy- 
ręczył go wskutek tego wiceprezydent tow, 
Jonhaux. 

Powód dymisyi Appletona wyłuszczony jest w 


PRZEGŁAW SMOLIK“ 
(CZESŁAW WROCKI) 


Szęść lat na Dalekim 
12 Wschodzie 


(Wspomnienia jeńca z niewoli rosyjskiej) 


— 


Inaczej jednak torował sobie tutaj drogę ja- 
Pończykea inaczej ch.ńczyk. Pierwszy ZAStOSO” 
wał melody walki, podpatrzone na Zachodzie, i 
bije dziś swego osłabionego przeciwnika to zrę- 
Czną grą dyplomatyczną, to wielkim kapitałem, 
Przemysłem i handlem, to doskonale zorganizo- 
Waua siłą militarną . Drugi zaś wiłązi inilċz- 

iem, niemal niepostrzeżenie, z jedną watowsną 
Kołdrą i materacem na plecach i malutkim wę- 
elkiem w ręce, ciągnie jednym, nieprzerwa=- 
nym łańcuchem przez Mandżuryę i Mongolię i 
Obsiada Syberyę istotmie jak szarańcza, zdoby- 
Wając ją krok za krokiem niesłychanie wytrwa- 
R, najcięższą w świecie pracą swych napram dę 
$enialnych dziesięciu pelców u rąk! Nie ma 
Pracy tak wstrętnej, niema przemysłu tak tru- 
dnego, którychby się nie podjął każdy chiński 
Tobotnik i którymby nie podołał. Pracuje przy- 
tem bez żadnego porównania i szybciej i taniej 
Niż rozyanin. Toteż umiał on, niemal że bez 
zwrócenia na siebie uwagi ze strony swych bia- 
Ych wrogów, ująć w swe ręce już w ciągu dwu 
Bienaszych lat wielkiej woiny cały drobny 
Przemysł i handel po miastach Wschodniej Sy- 
deryj — od Irkucka po brzegi Cichego Oceanu, 

jego wyłącznie ręksch znalazł się drobny 
rzeniysł szewski, farbianski, fryzyerski, ogro- 

Niczy, zegarmistrzowski, pranie bielizny, po 


liście jego do Gompersa, Tak jak Gompers, 
Appleton nie może się pogodzić z obecną takty- 
ką Międzynarodówki, którą obaj uważają jako 
zbyt rewolucyjną. 

W zakończeniu swego listu Appleton pisze: 
„Dymisya moja nie oznacza, że straciłem z oczu 
interesy klasy pracującej, lecz że w przyszłości 
poświęcę caly swój czas pracy, młasną idąc 
drogą i nie marnując sił na głoszenie teoryi 
przedawnionych i zupełnie nieosiągalnych, Bę- 
dę miał swobodę propagowania pokoju, nauko- 
wego rozważania zagadnień odbudowy i poświę 
cenią czasu badaniom sprawy zwalczania cięże 
kiego położenia gospotarczego, zagrażającego 
moim mspółrodakom i popieranifu tej walki“ 

Tow. Jouhaux, otwierające zjazd, oświadczył, 
że delegaci dali dowód wielkiej solidarności 
Międzynarodówki, przybywająe do Londynu, — 
Następnie powiedziai: „Gwalłtowna reakcya sza 
leja na Świecie. Dyplomaci nie rozumieją się 
wzajemnie, głusi na pragnienia ludów, zamknęli 
się mimo protósty robotników wszystkich kra- 
jów w swej dyplomacyi tajnej. Powstaje jed- 
nak nowy ruch. Kapitalizm nie był w stanie 
spełnić swych przyrzeczeń. Obowiązkiem na- 
szym jest rozwijać zasajy ludzkości, głoszone 
w wielu krajach, a wykonalne jedynie przez 
solidarność robotników, upadek systemu kapita 
listycznego i socyallzacyą środków produkcył, 
Jest to jedyna droga, którą możemy wyjść £ 
chaosu. 


Dawny porządek zbankrutował, Ukazuje się 


części także ciesielski i stolarski, W ręce ja- 
pończyków przeszedł cały przywóz do syi i 
Syberyi przetworów chemiko-farmaceutycznych 
wyrobów skórzanych, galanieryjnych, sukna, 
porcelany, szkła, mydła i papieru. Japończy- 
ków zdemoralłizowało na razie do cna to łatwe 
powodzenie ich przemysłu w Rosyi, pozbaw io- 
ne jakiejkolwiek poważnej konkurencyi, To- 
war, którym oni zalali Syberyę i Rosyę w czasie 
wielkiej wojny i rewołucyi, był najlichszą, jaką 
kiedykolwiek widziano pod siońcem, tandetą. 
Należy jednak przypuszczać, że nowe warunki 
i konjunktury handlowe po wojnie zdotają 
wpłynąć na wartość ich proadukcyi dodatnio. 
Chińczyk jest dotąd w swym drobnym przemy- 
śle i handlu od Japończyka znacznie uczciw- 
Szym, lecz brak mu japenskiego wielkiego ka- 
pitału, japońskiej inteligencyi i japońskiej, peł- 
nej śmialego rozmachu inicyalywy. Między Ro- 
syą, Japonią i Chinami toczy się na terenie 
wschodniej Syberyi zacięta, choć cicha walka a 
tę żelazo- i złotonośną ziemię, o tą ziemię naj- 
bogatszych w świecie pokładów węgla i rud, o- 
gromnych i rylmych rzek, nietknętych jeszcze 
ludzką ręką puszcz leśnych, pełnych (dzikiego 
zwierza, dającego drogocenne futra, nieobjętych 
okiem pastwisk i żyznej, pszenicznej gleby nad 
Amurem. Kto z tej walki wyjdzie zwycięzcą, je- 
szcze dziś trudno przewidzieć, To jednak pew- 
na, że z trzech walczących jeden już uległ, a 
tym jest Rosya na Dalekim Wschodzie... 
Ostateczne zwycięstwo dostanie się jednemu 
z dwóch pozostalych wrogów, w każdym więc 
razie rasie żóltej,. Jeśli Japończyk góruje nad 
Chiter,kicem i bije go inteligeneva, kapitaiem, 
inicysiywą i orgurizztorskim taicntem, to t£.l:0- 
czyk wyrównuje swe szanse we walce z nim 
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nowe słońce, Nigdy jeszcze braterstwo między- 
narodowe nie było tak żywe jak dziś. Robotnicy 
świata łączmy sięl!'* Na propozycyę jednego z 
delegatów wybrano jednomyślnie na przewodni- 
czącego zjazdu J. H. Tkomasa ze związku kole- 
jarzy w Anglii, Przywitał on delegatów zarówno 
krajów ententy, jak też tych, które walczyły z 
ententą, „Wszyscy pragną pokoju. Należy zapo- 
mnieć jak najszybciej o wypadkach z ostatnich 
dni, Pragniemy świata wolności. Pragniemy 
suobody i sprawiedliwości dla robotników. — 
Chcemy uwolnić robotników od wszystkiego zla. 
które ich dręczy”. 

Selaretarz zjazdu w odpowiedzi na zapytanie, 
oświadcza, że niema urzędowego i bezpośrednie- 
go wyjaśnienia, dlaczego federacya robotników. 
amerykańskich nie bierze udziału w zjeździe. 
Podług prasy Amerykanie nie chcieliby oma- 
wiać na zjeździe zanodowym spraw politycz- 
rych. Od czasu zjazdu amsterdamskiego stosun- 
ki z Ameryką były tak naprężone, że na 50 ko- 
munikatów otrzymano odpowiedź na 4. 

„Daily Herald" donosi, że na zjazd nadesłano 
list otwarty podpisany przez Zinowjewa, Leni- 
na, Bucharima, Radka, Belę Kuna, Tomskiego, 
Łozowskiego i Rosnera. 

Oto wyjątki z tego listu: 

„Obywatele! Nazywacie wasz zjazd zjazdem 
międzynarodowym związków zawodowych, W. 
rzeczywistości jest to kongres żółtych (1) przy= 
wódców, zdradzających stale interesy podsta- 
wowe ruchu robotniczego wogóle, a interesy 
związków zawodowych w szczególności. Powie- 
cie, że listem tym obrażamy dziesiątki milionów 
zorganizowanych robotników. Oburzajcie się, 
iłe chcecie, ale nie zamierzamy wcale obrażać 
robotników. Nie jest ich winą, że jesteście przy- 
wódcami żółtych, Przemawiacie w imieniu or- 
ganizacyi robotniczych. Wiemy dobrze, że po- 
śród milionów robotników, których wy „repre- 
zentujecie" jest wiel urobotników uczciwych i 
mświadomionych. Nie są oni dość silni, by was 
odpędzić, lecz bądźcie przekonani, że chwila ta 
nedejdzie wkrótce”, 


Listy z kraju 


Nowy Sącz, 29 listopada, 
Nasze baglenko aprowizacyjne 

Jak przewidywaliśmy, sprawa odkrycia zapa: 
sów żywnościowych w mieszkaniu dyrektora 
składnicy Kółek rolniczych, p. Wojaczyńskicgo, 
zaczyna przybierać osobliwy obrót. Niepróżno 
wykrzykiwał pośrednik pomiędzy p. kierowni- 
kiem a uprzywilejowunymi, że mu się nie nie 
stanie, bo ma wszystkich panów w rękach — 
niepróżno odyrażał się, że członków komitetu 
walki z lichwą wsadzi do aresztu. Bo w Sączu 
wszystko możliwe, 

Składnica Kółek rolniczych rozdziela kontyn= 


swą iście potworną liczebnością (dziś liczy się 
ilość Chińczyków na pół miliarda!), uporną pra- 
cowitością, niesiychaną prostotą w obyczajach 
i życiowych potrzebach, a także pomyślnem 
swem geograficznem w stosunku do Syberyi po- 
łożeniem, Chińczyk bowiem zdobywa Syberyę 
z dwóch stron naraz, i to na olbrzymiej prze- 
strzeni: przez z dawien dawna chińską Mandżu- 
ryę i przez Mongolię, której część południową 
już skolonizował czyli „zehińczył".. Te olbrzy- 
mie obszary graniczące z rosyjską Syberyą i o- 
bejmujące ją od południa ogromnym łukiem, 
rozciągniętym na przestrzeni kilkunastu tysię- 
cy kilometrów, dają nadziejom Ch'n na zmy- 
cięztwo we walce o wschodnią Syberyę ,bodaj- 
że większe szanse, choć i na dalszą metę — od 
Japonii, mającej do Syberyi przysięp tylko od 
strony morza — przez rosyjski dotąd port Wła- 
dywostok i przez zajęty przez siebie oq nieda- 
wna Sachalin, i posiadającą za swemi plecami 
na Wiełkim Oceanie śmiertelnego wroga w 
Ameryce, śledzącego uważnie i zazdrośnie ką- 
żdy jej ruch, każdy wysiłek w kierunku teryto- 
ryalnego wzrostu. Na zekońcyenie kwestvi tej 
dodać jeszcze nałeży, że najważniejsza arterya, 
łącząca Daieki Wschód z Zachodem, kolej 
wschodnio-chińska w Mandżuryi, zbudowana w 
swoim czasie przez rosyjskich kapitalistów i 
subwencyonowana przez rząd rosyjski przeszła 
w czasach ostatnich w zupełną własność į pod 
zarząd wylączny Chin, co dało Chinom w ręce 
jeszcze jeden ogrommnej wagi atut w rozgrywa- 
jącej się dziś walce o panowanie we Wschod- 
niej Syberyi... 


(Ciz dałszy nastapi). 


„NAPRZÓD* 


Nr. 287 


genłowe środki żywnościowe. Srodków tych za 
ma o, ludziska narzekają na system protekcyjny, 
opowiadają sobie. że p. Eisenberg wynosi stale 
od kierownika woreczki z maką i cusrem — ża 
te woreczki rozcuodzą się po protegowanych, że 
nocami wozy wyjeżdżają z podwórza skiadnicy, 

Członkowie komitetu wałki z lichwą — opa- 
trzeni legitymacyami przez dra Ptasia, robocia- 
'ze, przychwyiwą p. Eisenberza na wynoszeniu 
woreczeów. Udają się do p. Woaczyńskiego, 
aby zbadać stan jego zadasów, które rozdziela 
stale i znajdują 25 puszek słoniny amerykań- 
skiej, pakę mleka skondensowanego, worki 
z mąką, kaszę, zwoje inateryj i t. p. Zawiada- 
niają o tem przewodniczącego konntetu p. Tur- 
dńskiego, ten zaś .pow. urząd gospodarczy, t. j. 
». słaro-tę Kempińskiego, Pan starosta, opiekun 
ikładn cy, zwoiu.e dyrekcyę składnicy na kone 
'erencyę, oddaje klucze od magazynu p. kiero» 
wniea dyrekcyi. 

Zdawało się, że sprawę zatuszują, bo skład- 
nica to ich instylueya. Aby zapobieuz tuszowa- 
mu, członkowie komileliu donoszą o odkryciu 
prokuratoryi państwa. Ludność, której kosztem 
nayro:uaizii p. Wojaczyński tak skcomny zapa: 
sik, czeka niucierpliwie pa wynik i ze zdumie- 
niem i zporszenieim dowiaduje się, że robociarze 
Woikowssi i Popardowski oskarżeni są 0 oszCzer- 
stwo i o nacużycie wiaczy, że przesiuchiwano ja- 
ko obwinionego i prezesa komitetu walki z iich- 
wą p. Tarsińskiego., Bo w Sączu wszystko mo- 
żliweł W Sączu wolno kierownikowi składnicy 
mieć u siebie 23 puszek słoniny amerykańskiej, 
przeznaczonej dla ludności w okresie plebiscy= 
towym — wolno mu mieć paczkę mleka kone 
densowanego, ba tanggo mlexa nikt (czyiaj: pa- 
nowie) nie tubi, 

Nie wolno członkom komitetu dla walki z li- 
chwą badać zapusow żywnościowych, choć w tym 
celu sieazą w komitecie, choć p. dr. Płaś upo- 
ważnia ich i wydaje legiłymacye — bo „cóż to 
Jest Pias“, jak się wyraził jeaen z dyrektorów 
skiadnicy p. dr. Dzikiewicz, znany kierownik 
aprowizacyjny magiswatu z czasów wojny! 
Wolno w Sączu urządzać rewizye w domach 
fobotniczych, me woino u dyrek.o ów składnicy, 
choć opinia domaga się tego. Aie Eisenberg 
ma racyę, Ou ma panów w rękach i nie mu się 
pie stanie. I p, Wojaczyńskiemu nie się nie sta- 
nie, że sobie kupił trochę słoniny 1 mlieka, 
a czlonkowie komitetu pójdą do aresztu za to, 
że te zapasisi odźryli, Nie uratuje ich legity- 
macya państwowego urzędu waki z lichwą, bo 
slkładuicą opiekuje się pan staio:ta Kempiński, 
bo prezesem Rady nadzorczej jest radca są- 
dowy p. Ligęza-Przychocki, tensaim pan radca, 
który dokąu uie byi prezesem, bardzo dosadnie 
krytykował działalność skladnicy i który odkąd 
jest prezesem, nie pobiera urzęaniczych deputa- 
tów żywnościowych, 

W Nowym Sączu odkrycie zapasów u kiero- 
wnika skiadnicy jest rzeczą naturalną. Pan pre- 
zes Przychorki wyznaczy zapewne p. Wojaczyń- 
skiemu specyalną remuneracyę za uobrą gospo- 
daurkę, Teu sam p. Przychocki zasądza jednak 
robotnika kolejowego, niejakiego Bieńka, u któ- 
rego na doniesienie znaleziono parę deszczułek 
drewnianych, na 7 dni aresztu bez zamiany na 
grzywnę i poznawia go chleba. Choć koej 
Siwierdziła, ze deseczki takie sprzedaje się jako 
odgadai, choć magazynier zeznał, że Bieniek te 
odpaoki kupił, choć solej od dochodzenia prze- 
ciw Bieńkowi odsiąpiła i sąd w I iuslancyi 
bieńka uwoluł. Pau Ligęza Pizychocki surowy 
i sprawiedliwy, dopatrzy4 się zbrodni i ukarał. 
[ teraz będzie chciał ukarać, ale nie p. Woja- 
tzyńskiego, alo członsów komitetu walki z lie 
chwą, że osmielili się zawiadomić urząd gospo- 
darczy, że p. Wojiczyński ma zapas k amery- 
kańskiej siouiny. Ludność jednak pilnie patrzy 
na przebieg sprawy. Opiuia wzburzona już do- 
tychczasową gospodarką, może to wzburzenie 
wyladować w innej formie, 

Apeiujemy do posła dra Marka, aby sprawy 
tej nie spuścił z oka, apelu.emy dv p. dra 
Ptasia, aby stanął w obronie swoich organów, 
cioćby to nie podobało się p. Przychockiemu 
i innym maładorom, 
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AFRODYTA 


Przegląd gospodarczy 


O polepszenie waluty polskie. Wydział wvko» 
nawczy głównego komitetu popierania skarbu na- 
rodowego przy ministerstwie skarbu, wobec kry- 
tycznego stanu finansów państwa w obecnej chwili, 
postanowił zająć się przedewszystk:em sprawą po- 
lepszenia stanu waluty, Waluta jest wskaźnikiem 
ekonomicznego stanu kraju, a od ekonomicznego 
stanu zależna jest siła m'htarna, a zatem jego nie- 
podległ. ść i gwarancya jej utrzymania na pzy- 
szłość. Ekonomiczne podniesienie kraju i związana 
z ntem poprawa naszej waluty zależą od pracy 
i ofiarności całego narodu. W pracy tej musimy 
liczyć jedynie i wyłącznie na własne siły. Tutaj 
nie może być żadnych złudzeń i nie możemy li- 
czyć na niczyją pomoc. Jedynie posrawa walaty 
może położyć kres wzrastającej drożyźnia i stwo 
rzyć odpowiednia warunki dia podniesienia pro- 
dukcyi krajowej, podsiawą zaś waluty jest skarb 
narodowy: złoto i siebio. Bez wzmożenia tej pod- 
stawy nie może być mowy ani o podniesieniu 
kursu waluty ani o przeprowadzeniu reformy wa- 
lutowej. Żasilenie skarbu narodowego jest najwyż- 
szym interesein narodowfm. Ratunek polskiej wa- 
luty jest w rękach społeczeństwa. Wszyscy pos 
winni pospieszyć z ofiarami na skarb narodowy 
w chwili, gdy państwu grozi nieuezpieczeństwo 
tuiny ekcnomicznej, Zbiórka a następnie użycie 
ofiar na skəro narodowy znajdują się pod kon- 
trołą społeczną a osobna ustawa opracowana już 
na życzenie wydziału przez mimsterstwo skarbu, 
daje wszelką rękojmię, że kruszce szlachetne tą 
drogą zebrane, będą użyte jedynie na zabezpie- 
czenie waiuty polskiej. Nie wątpimy, że wszyscy 
obywałeie państwa spełnią swój obowiązek. 

U siosunki handlowe mięuzy Polską a Rosyą, 
Wobee zbliżania się chwili zawarcia pokoju ostae 
tecznego z Rosyą sowiecką, ceutialny związek 
polskiego przemysiu, gornictwa i finansów w po= 
rozumieniu z ministerstwem przemysłu i handiu 
rozpisał ankietę do wszystkich poważniejszych in- 
stytucyi gospodarczych celem poinformowania się 
zarówno co do towarów, klórych instytucye po- 
trzebowałyby od kosyi jak i co do tego, co mo- 
giyby do Rosyi wywieść. 

Nuwa fabryka papieru w Poznaniu. Przy udziale 
bauków i społek zarobkowych powstaje w Pozna- 
niu fabryka papieru z kapitałem 30 milionów mk. 
Ma ona vyć uruchomiona jeszcze w tym miesiącu, 


KRONIKA 


Kraków, 2 grudnia. 
Katestrofa wodociągowa w Krakowie 


Obkzymujemy następujący komunikat z za- 
rządu wodociągów miejskich: 

Poranne wydavia dzienn ków krakowskich 
z 2 b. m. zamieściły uwagi o braku wody w 
wodociągach krakowskich. Rzeczowe przedsła- 
wienię sprawy, oparte na technicznych i ekono- 
micznych przyczynach tej klęski, przedstawia 
się następująco: 

Z chwilą wybuchu wojny produkcya wody po- 
krywała jej zapotrzebowanie, przy zupełnem 
wyzyskaniu wszystkich urządzeń. Wówczas pro- 
dukowano 16.000 m* w dobie. Podczas wojny 
zwiększono produkcvę kosztem 1/2 miliona ko- 
ron © da:sze 400 më, tj. do 20.000 m*. Produ- 
kcya la utrzymuje się mniej więcej na stałej 
wysokości zależnej jedynie od stanu wod wgłę- 
bnych; natomiast zużycie wody wz: oslo szybciej 
i stąd powstał jej brag. Wzrost zapotrzebowa- 
nia wody wyn-ka z czysto naturalnych przy- 
czyn, tj. nagiego wzrostu ilości mieszkańców, 
z przybytku szpitali, biur i urzędów, zarówno 
eyw lnych, jak i wojskowych i wielu zakładów 
przemysłowych. 

Zarudzenie klęsce pod wząlędem technicznym 
nie przeaustawia teoretyczna e żadnych trudności, 
bo tylko należy rozszerzyć wodociąg do po» 
dwójnej jego wydajności przedwojennej. Na to 
potrzeba jednego miliarda marek polskich. Te 
marki zamienone na odcą walutę w 5/4 wy: 
słane być muszą za granicę na zakupno mate- 
ryałów; to spowoduje daisze obniżenie waiuly 
i potrzebę zwi?kszen:a kapitalju iuwesitycyjnego 
czyli inuemi słowy dalszy wzrost arożyzny. 
Program ten jest na razie ze wzgiędów ekono- 


Najolękalejszy I najpotężnia szy fiim łego sezonu pod tytutem 
dramat w 7 aktach. Bajecznej piękności krajobrazy nadmorskie, 
klasycznej piękności kobiety oraz Żywa i Ciągle W nap ęCiu widzów 
izynmająca akcya zost iiy ujęte w jeduą mistrzowską caiosć. PUCŁĄtGK 
puuk.uuinig 400, wasee znizki wasy tylko ua pierwszy program. 


w miarę zasotów kasowych dąży stale do jego 
rozwiązania przez zasupno polrzebnych terenow 
i wykonane robót przygotowa»czych itp. Te 
prave nie wpiywają na uoraźne zwiększenie pro- 
dukcyi. Dia zadoś 'uczynienia i wtym kierunku, 
jest w budowie prowizoryczny tiite naturalny. 
Budowa Jego w obecnych warunkach truuna 
napotyka na przeszsody, Spowojowane tak 
względami ekonomi.znymi, jak i sanitarnymi. 
Takım jest stau laktyczny sprawy wodociągowej. 


o a 

Powyższy komunikat jest dokładnem potwier- 
dzeniem naszych uwag, zumieszczonych przed 
kiku dniam'. Rzeczywiście dopiero po naszych 
uwagach, krytyku.ącycn nienbal-two zarządu 
wodoc Ążów miskien, naaesłano nam wyja- 
śnienie. 5mutny stan wcdociągów krakowskich 
przedstawia się dla naszego miasła wprost ka- 
tastrotalnie. Ale dlaczego zarząd wodocią zów 
miejssicn dotąu milczał, uż doszło do katasırofy. 
Prawdopodobnie, jak widać z „wyjaśnienia“, 
będziemy musieli wskrzesić dawne studnie na 
podworcach domów i czerpać z nich wodę tak, 
jak to było za daw rycu uobrych czasów. 


Z powodu śmierci ś. p. wicepr. Ernesta Ban- 
drowskiego nadeszły w dalszym ciągu na ręce pre- 
zydyum miasta Krakowa kondolencye ministerstwa 
oświaly, oraz od ur Rudolfa Sikorskiego, inspekto- 
ra samorządu dla większych miast przy min. spraw 
wewnętrznych. 

Tanki na ulicach Krakowa, Wczoraj przez ulicę 
Długą przejechały tauki, budząc zaciekawienie 
wśród publiczności. P.zejazd tunków przez ulice 
spowodował swoim ciężarem szkody, na b ust 
ulicznym, tworząc dziury i wyboje. Włauze woje 
skowe winny zarządzić przeprowadzanie tanków 
przez dalsze niewybrukowane ulice miasta. 

Pierwsza licytacya po wojnis na zastawy ru- 
chome, na poustawie zniesionego moratoryum, 
oubędzie się w miejskiej Kasie Oszczędności 
w naujuliższych dniach grudnia, t. 1. od dnia 9 
bm. bPoisieważ wiele osób, które ma ą tam przed- 
mioty zastawione, oduawna przenuiosio się na 
prowiucyę, a Kasa Oszczędności uwiadomiia 
o liwytucyi tylko publiczność krakowską, tą 
drogą z obowiązku dziennikarskiego zamie* 
szczauimy powyższą informąacyę. Licytacya ta uo- 
tyczy tylko tych rzeczy, ktore by.y zastawione 
w czasie od 1 września 1913 do dma 31 lipca 
1914 r. . 

„Urię* E. Rostanda. Dzsiaj premiera rostan- 
dowskiego dramatu bohaterskiego o synie Na- 
poleona p. te „Oriątko*, ktore powtórzone bę- 
dzie czterokrotnie: jutro, w piątex, subotę i w niee 
dzieię. „Ociątko” przygotowywane od dłuższego 
czasu, otrzymało nową wystawę, wykonaną 
w pracowni kostyumerów pp. Merunowiczowej, 
Hyżego i rekw. Kuttia. Ze wzgiędu na przedłu- 
żające się przedstawienie poza godziny ruchu 
tramwajowego, dyrekcya uzyskała od zarządu 
tramwajowego, iż na gosci premierowych i z dal- 
szych przedsiawień u wylotów ulic Szpitalnej 
oczekiwać będzie tramwaj w kierunku Podzó- 
rza, zaś przy ui. Andrze:a Potockiego, naprzeciw 
Niecałej, wóz na Sa wator. 

Z teatru „dagateła*. „Ten trzeci“ Lopeza z pe 
Łącką w głównej roli powtórzony będzie dzisiaj 
i w sobolę. Jutro „Tajfua* z pp. brydzińskim 
i Elsnerówną w głównych postaciach sziuki. 
Prcby z najbliższej nowości odbywają się pud 
kierunkiem p. Nowackiego. 

Z teatru Powszechnego. Jutro, w piątek weha» 
dzi na repertuar operetka Malinowskiego „Kwiat 
paproci*, jeden z uajpiękniejszycu sukcesów Ze” 
sziego sezonu w dziale operetkowym. keży:erya 
pozostaje w ręsaca p. Lelewicza, bututę uzierży 
kapelmisirz Barański, piówne role outwarzują 
pp. Preidi-Ostoja, Zimajer, Zeiska, Lelewicz, Mi” 
nowicz, Ostrowski, Rewski, Kramus i inni. 

IV wieszór kamerainy lustytutu muzycznego 
(ul. św. Auny 2) oubędzie się w piątek unia 
3 bm. o gouz. $. W programie kwintet forte- 
pianowy Schumana, piesut Schuberta, Woltta 
i Straussa w wykonamu p. Luawini M-rek- 
Oayszuiewiczowej, oraz sepieł St Sa8nsa nA 


„trąbkę, kwintet sinyczsowy i koutrauas, Przy 
* fortepianie: Kl. Czopp-Umiaufowa, akoimpania* 


ment p. Tadeusz Markowski. 

Z towarzystwa zagród dla polskich inwalidów 
im. Tadeusza Kościuszki w Krakowie. Naczelnik 
państwa zwiujianował stałym delegatem Swoim 
do Rady głównej Towarzystwa zagród dla pol- 
skich inwalidów Włodzimierza Tetmajcra. 
Calv dochód 


przeznatzony 


na inwalidów 


je» pi KA 
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WIECZORY CZWARTKOWE 


Staraniem Komisyi oświatowei krakowskiej 

Rady robotniczej PPS odbędzie się dnia 

2 grudnia 1920 r. w wielkiej sali Związków 
zawodowych pizy ul. Dunajewskiego 5 


X. Wieczór czwarikow 


| Część literacko-polityczna; , 
Red. L. Feldman: „Z wielkiej wojny“, 
Część muzyczna: 


St. Piechor: skrzypek, 
Pietroń: śpiew. 
Kauciński : monologi, 


mam 
"=" 


H 


+++ 
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Paczątek o godz. 7 wiecz. è 
-e noni 
Następny Wieczór czwartkowy: W-go gru- 

dnia b. r. 


t 


Wydział Związku artystów uprasza o nadsy- 
łanie obrazów i rzeźb na nową wystawę do dn. 
10 b. m. SDE 

Echa zachorowań na cholerę. Ośm osób z Prze» 
gorzał, które zachorowały na cholerę 4 listopada 
w domu gospodarza Kuska i były leczone w za- 
kładzie epidemiczaym ua Prąduiku białym wyzdro» 


wia y. 

Wandalizm. W nocy z 28 ma 29 listopada niee 
znani sprawcy wywróciii 5 popiersi luuzi zasłue 
Żonych w parku Jordaua. Bandy opryszków, 
grasujące w parku Jordana i okolicy, posługują 
siy bronią palną. W roku zesziym bandyci Zd” 
strzelili aużego psa dozorcy parku. Wogóle w 
nocy w tych okoliench często siychać podej- 
rzane strzały. Bezpieczeństwo publiczne na Bige 
niach i w parku Jordana w porze nocnej znaj- 
duje się w opiakanym stanie. Policyi niema tam 
wcale, a bezeronna służba w parku nie jest 
w stanie stawić czoła bandytom. 

Oawdzięczył się za przytuiek, Niejaka Broni- 
aława Pawlicka, zamieszkała w Bochni, odnajęła 
pokój na nucleg 17-letniemu Fryderykowi Junge 
towi. Młodzieniec odwdzięczył się w ten sposób 
Pawiickiej, że tej samej nocy skradł jej garue- 
robę wartości kilku tysięcy marek. Pawiicka 
przypuszczając, że Jungt uciekł ze skradzioną 
garderobą, zaraz ruuo wsiadła do pocvągu i na 
krakowskim dworcu spotkała go i oddała w ręce 
policyi. 

Obiecujący młodzieniec. Policyą krakowska a- 
resztowała Feliksa Grybowskiego, ucznia szwoły 
realnej w Żywcu, jako poszukiwanego przez po- 
lcyę puństwową w Warszawie za kradzież 14 
tysięcy mp. 

K eszonkowiec. Policya krakowska aresztowała 
wczoraj na głównym dworcu Zd-letniego Wta- 
dysława U.banka, który usiłował p. Rafałowi 
Rosenowi skraść z kieszeni porttel z pieniądzmi, 

Pod zarzutem włamania do sklepu wyrobów 
Bzewskich Franciszka Kozłowskiego, przy ul. 
Zwierzynieckiej l. 20, areszluwano niejakiego 
Władysława Spiela. , 

„000% po 14 


Z POLSKI 


Gazety w Warszawie po 5 marek. Wszystkie 
gazety warszawskie podniosy z dniem 1 gru- 
dnia cenę numeru na 5 marek. 


Stowarzyszenia | zgromadzenia: 


Zabawę tanoczną urozmaiconą miłymi niespo= 
dziankami urządzają w Krakowie w sobotę 4 gru- 
dnia wieczorem pracownicy warszłałów taboru 
wojsk polskich na Grzegórzkach. Zabawa cdbędzie 
się w sali Związku stow. rob. przy ul. Dunaje- 
wskiego l. b, li p. 

Posiedzenie Zaiządu oddziału metalowców w Kra- 
kowie odoędzie siy we czwastek 2 grudnia o godz, 
6 wieczór w sali na trzeciem piętrze. Sprawy bare 
dzo wazne, obecność wszystkich członków Zarzą» 
du potrzebna, Za zarząd M. Haifmann. 


Srebro stołowe 


Ręhy sztuczne (nawet połamane bez złota), PLATYRĘ oraz 

Wszelką biżuteryę kupuje po najwyż-zych cenach zegar- 

Misus BELCER, Kranów, ulica Sławkowska L. 16 (obox 
magazynu Droiij. 


NAPRZÓD* 


z dnia 2 grudnia 


Okręty dla Polski 


Warszawa. (PAT) Rada ambasadorów przy» 
znała z byiej Koty niemieckiej sześć okrętów 
torpedoweów Polsce, które od dnia 4 listopada 
są własnością Rzeczypospolitej, Torpeuowce te 
znajdują się obecnie w arsenale morskim portu 
wojennego Rostieh, gdzia poddane są reparacyi. 


Rada gospodarcza 


Warszawa. (PAT) Jak podają pisma, w ko- 
łach przemysłowych zwracają Uwagę ną nie- 
zbędność utworzenia przy komitecie ekonomi- 
cznym ministrów Rady gospodarczej, do której 
powołani byliby reprezentanci „poszczególnych 
orzanizacyi społecznych i gospowarczych. Rada 
ta miałaby za zadanie rozpulrywanie wszyst 
kich pro ektów ustaw i dekretów przed wanie* 
gieniem ich ao Sejmu. 


Aresztowanie posła Dąbala 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*) Z Tarnobrzega 
donoszą, że posel Dąbal, którego wydanie sądom 
Sejm uchwalił, zostai aresztowany, 


Komisye sejmowe 


Warszawa. (PAT) Komisya aprowizacyjna uchwa- ` 


lila, aby wsi i miasteczka otrzymały przydział 
cukru po 100 gramów miesięcznie na osobę, 

Komisya przemysławo-handiowa uchwaliła wnio- 
sek o wezwanie rzadu do udzicienia pożyczek 
ulgowych dla drobnych przemysłowców i rzemie- 
ślukow w sumie 2v0 milionów marek na 6*/a 
w rałarh splasainych w e'ągu lat 9, od 25 do 50 
i od 50 do 100 tysięcy marek, 

Kounsya róina obradowsła w dalszym ciągu nad 
statutem państwowego banku rolnego, 

Warszawa. (PAT: Komisya oświatowa i konsty= 
tucyjna odbyły posiedzenie 
nym znajdowała się sprawa utworzenia uuiwersy= 
tetu z językiem wykładowym ruskim. 

Referent poseł Czapiński przedłożył wniosek 
o odroczenie obrad ; wezwanię na komisyę pree 
zydenta ministrów i ministra oświaty ala wy» 
siuchania motywów wuiosku rządowego, Wnio* 
sek ten ucnwaiono i sprawę odroczono, 

= 0 0 0 =~ 


0 zawieszenig broni na Lifwig 


Kowna. (PAT). Litewska agencya telegr, doe 
nosi: Koalicyjna komisya kontrolna, klóra po- 
wróciła do Kowna, pertraktuje z przedstawicie- 
Jami rządu litewskiego w sprawie ostatecznego 
zawarcia zawieszenia broni, Dotychczasowe pro- 
pozycye komisyi zostały przez Litwę i Polską 
odrzucona. Komisya uczyniła nowe propozycye, 
które obecnie są omawiane, 


Co Francyę kosztował 


Wrangel 7 


Naven, (PAT. Radio) Bawarska prasa podaje, 
jak twierdzi, z dobrze poinformowanego źródła, 
że Francya wydała na poparcie Wrangla przeciw 
Rosyi sowieckiej 18 miuardów w złocią, 


Plenarne posiedzenie 
Ligi narodów 


Genewa. (PAT). Plenarne posiedzenie Ligi nas 
rodów wysłuczało sprawozdania delezvala wio» 
skiego w iinieniu pierwszej konvsyś Ligi w spra- 
wie przyjęcia regunminu prac Ligi, a zwłaszczą 
w sprawie słosunsu pomiędzy Radą Ligi naro- 
dów a zeromacszeniem Ligi, jakuteż w sprawie 
technicznych stron organizacyi Ligi narodów. 
Nowy statut wewnętrzny Ligi został przyjęty. 
Zgromadzenie Ligi narodów będzie się zoierało 
na sesye corocziie w Genewie, zawsze w pier» 
wszy poniedziałek września, 


Knowania synalka Willie ma 


Londyn. (PAT) Do izydn angielskiego dotarła 
pogłoska, że następca tronu niemieckiego knu'a 
intryg z pruską paityą monarchistyezny w ce'u 
przyw:ócenia ustroju monarchiatycznego. Pogloski 
te zdają się być wiarygodne, Bonar Law miał 
wyrazić zdanie, że regu holenderski zrozuunał Giy- 
Żącą DA NIL) UÚpY W: GULIA NUSE 

= Q Q O == 


Na porządku dziens, 


Konferencya 
państw nadbałtyckich 


Ryga. (PAT). Łotewskie biuro prasowe donosi; 
W sobotę odbyło się posiedzenia delegatów 
państw bałtyckich. Udział wzięii panowie: šil- 
wanuder z Finlandyi, Kamieniecki z Polski, dr. 
Schalnius z Litwy, Hellat z Estonii i Albat z ło» 
tewskiego ministerstwa spraw zagranicznych, 
Albat został przewodniczącym posiedzenia, po 
czem przygotowano program budżetu na bieżące 
póiroczą i kreuyt na spetcyalne wydanie doku- 
mentów, dotyczących konferencyi państw bała 
tyckich odbytej we wrześniu. Zebranie uchwae 
liio wydawanie peryodycznie biuletynów i kree 
dyt na uiworzenie biblioteki, oraz na abonar 
ment gazet. Albat wyraził zdanie, że prócz po 
siedzeń oiicyałnych, winny się także odbywać 
posiedzenia nieoticyalne, w celu zgodnej wy» 
miany zdań. Propozycyę tę przyjęto. Pierwsze 
pomaizgaio nięolicyulue nazuaczono na 2 grue 

nia. 


Powrót Konstantyna do Grecyi 


Ateny. (PAT). Krążownik grecki „Aberon* wye 
jecnał z Konstautynopola w kierunku do Pie 
reus, a uastępnie jedzie do Brindisi, aby po u+ 
kończeniu plebiscytu przywieść byłego królą 
Koustantyna. z 


Walki powstańców irlandzkich 


Horsea. (PAT. Radio), Z powodu coraz więke 
szych wykroczeń sintcinistów przeciw Anglikom 
i muożących się coraz bardziej sprzysiężeń na 
mienie i życie urzędników, policya iondyńska 
zakupiła 4 aeroplany i wyznaczyła 7 policyane 
tów, którzy dniem i nocą mają patrolować ną 
ulicach Londynu. f 

Horsea. (PAT. Radio). W Londynie eksplodo- 
wała około pierwszej w nocy bomba podłożona 
przez sinfelnistów w jeduym z wielkich domów 
towarowych. Exspłozya byia bardzo gwałtowna 
jędunkże pożar szybko ugaszono, ; ` 

Duaiia. (PAT). Siedatwa i aresztowania trwają 
daiej. PolLcya wykryła zuacznę ilości broni i A= - 
muncyi. i 


k.. O ROAR 
z ry w O RNOARNAE 


REPERTUAR 


Teatr im, Jul, Słowackiegu, 
Czwartek: „Orlę% 
Piątek: „Orię*. . 
Sobota. „Orię ` 
Niedziela po południu: „Pan poset*z, 
wieczorem: „Orłę*. 
Teatr „Bagatela”ą 
Czwartek: „Ten trzeci“, 
Piątek: „Tajfun“. ji 
Sobota: „Ten trzeci“, Dae 
Niedziela popol.: „Moralność pani Dulskiej"; 
Wieczorem; „Samson i Dahlia“. 
Poniedziałek: „Magdalenki“ (nowość), 
Teatr powszechny, 
Czwartek: „Bal w operze” „4 
Piątek: „Kwiat paproci“. per, 
Sobota po południu: „Chata za wsią'z 
Wieczór: „Bal w Operze”, 
Niedzielą: „Krakowiacy i górale"; 
Wieczór : „Baby“. 
Operetka w Nowościacha 
Czwartek: „Prymas cyganów", 
Piętek: „Prymas cyganów". 
Sobota: „Prymas eyganów™, ; 
Niedziela po południu: „Słodka dziewczyna”ć 
wieczorem: „O czem dziewczęta manzą: 


Poniedzialek: „Figlarne żonki” | , 


Wtorek: „Prymas cyganów”, 
Wykiady w Domu artystów (plae św, Ducha) 
w zarządzie krakowskiego Związku literatów 
Początek o godz. 8 wiecz. ; 
Sobota: L. Skoczylas: „Ze świata umariych“ 
(pogadanka o medyunizmie), cz. ITI. mą 
Kollegium wykładów nankowych (Rynek główny 
. 39) i 

Czwartek: prof. 


Linia A-B h, 
dr Jan Dąbrowski: Wpływy, 
włoskie na Polskę średniowieczną. | 
Sobota: prof. dr Józ. Reiss: Ryszard Wagner 
i jego reforma opery (z ilustr. muz.). 
Odczyty w Muzeum grzemysiowam-im. dra 
Baranieckiegea: <A 
Piątek: Józef Gorecki: O kształceniu przemyskia 
wo zawodowem w Polsce. i 
Sobota: prof. Talko-iryucewicz: O Buddyzi ia 
i jego sekcie lamajskiej, część II. 
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Z sali koncertowej 


JUGOSLOWIAŃSEI CHÓR W. KRAKOWIE 


Sala „Sokoła“ dawno nie była świadkiem ta- 
kich żywioiowych owacyi jak wczoraj na kon- 
cercie miłych gości, braci naszych Chorwatów. 
A owacye były o tyle silniejsze i słuszniejsze, że 
sk!adał się na nie n.etylko sentyment politycz- 
my, ale istotna zaszuga artystyczna, którą re- 
prezentuje chór męski z Zagrzebia im. Lisiń- 
skiego (kornpozytor chorwacki ur. 1819 r.). Ten 


chór męski. któremu przewodzi prof, Fran. Lho-- 


tka, jest precyzyjną jednostką, tak dynamicz- 
nie jak i rytmicznie w ręku dyrygenta. A wyraz 
artystyczny jaki nadaje odtwarzanym kompo- 
zycyom streszcza się w dwóch słowach: kultu- 
ra artystyczna. Teaim naoczńym przykładem 
szacunku dla sztuki muzycznej jaki żywią nasi 
południowi bracia, był ksiądz, prawdziwy 
ksiądz, który na estradzie pełnił rolę chórzysty, 
Czy jest u nas w Polsce, ba, w Atenach pol- 


£kich dopuszczalny fakt, ksiądz na estradzie śpie 


Fabryka Maszyn Rolniczych Oświęcim 


poszukuje 


kilku ukwalifikowanych tokarzy 


do obróbki. żelaza i metali, Pierwszeństwo mają robotnicy żonaci, 
obeznani dobrze z robotami. Mieszkanie i aprowizacya zapewnione. 


-o - wam 


Pozoju umeblowenego 

poszukuję do wynajęcia zaraz. 

Zgłoszenia pod „Pokój ume- 

blowany* do Biura ogloszeń 

Fel. HSP Kraków, Grodz- 
a 1d. 


Pctrzeba zaraz 
kilku chłopców do posług. 
Zgłoszenia osobiste w sekre- 
taryacie Pals«iego Towarzy- 
stwa Handlowego, ul. Slaw- 

kowsza 1, od 10—2 pop. 


dzka 13. 


Tanie obiady 


Związek Robotniczych Stowarzyszeń Spół- 
dzielczych w Warszawie 
ogłasza konkurs na stanowisko 


Sekretarza Związku. 


Zgłaszający się towarzysze winni posiadać 
następujące kwalifikacye : 

1) Znajomość spółdzielczości, ruchu robotni- 
czego ; 

2) Gruntowną znajomość biurowości ; 

3) Praktykę w robotniczych względnie spół- 
dzie.czych instytucyach gospodarczych. | 

Podanie należy składać do dnia 15 grudnia 


1920 r. do Związku w Warszawie, Wolska 44, | 


(pokój nr. 15), ou godz. 9—12 z wyjątkiem nie- 
dziel i świąt, 


Mydło angielskie i włoskie 
do prania 


poleca firma 


BRACIA ROLNICCY 


KRAKÓW, ul. św, Jana 3, 
Wag Oferiy na ŁĄdanie WK 


RZECZPOSPOLIJA SPUŁDZIELCZA 


miasięcznik poświęcony ieoratycznym | praktycznym zagadnie= 
niom kooperącył spożywców oraz związanym z nią zjawiskom 
Zycia Spoiecziiega i gospunarczego. 
Organ Związku Poiskicn Stowarzyszeń Spot*wwców 


Przedpłata roczna Mk 560— 
s póiroczna „ 180 — 
3 kwurtupa „ YU 


wraz z przesyłką pocztową. 


SPOŁEM! 


tygodnik popularny dla spożywców, wydawany przez Związek 
Polskich Stuwarzyszań Spotywców. 


Przedpłata roczna Mk 100— 
© półroczna 51: — 
cj kwartalna „  25— 


wruz z przesyśką pocztową. 
Adres Redakcyl i Administracyi: Warszawz-Mokotów, ul, Mickle- 
w.cza 3, teiutua 124 10. 


Redakior naczesny: kmii riaeckar, 


Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Nagrzód”* w Krakowie, 


| - Chiopca 
młodszego do posyłek poszu- 
kuje się. Zęgioszenia do biura 
ogloszeń Fel. Stattera, Gro- 


Obiad z 3 dań 34 mp 
W resłatracji il. Sienna b. 


NAPRZÓD 


mający w chórze? Możeby Się znalazi wśród 
księży fanatyk muzyki, ale losu jego za .zhań- 
bienie świętej sukienki" nie radziibym podzielić 
nikomu. 

Dzięki chórowi z Zagrzebia poznaliśmy utwo- 
ry chóralne i solowe nieznanych u nas kempo- 
zytorów: Lisińskiego, Żajc'a, Bersa, konjowić'a, 
Lhotka i innych. Współcześni kompozytorowie 
chorwaccy nie zaznaczają wybitnie charaktery- 
stycznych rodzimych cech. Pieśni ich, o wy- 
kwininej zresztą harmonii i melodyce noszą 
piętno faktury ogólno europejskiej. Dopiero w 
szeregu pieśni ludowych, smęinych i wesołych 
poznaliśmy czar południowej S.owiańszczyzny 
(charakterystyczne kończenie frazy i myśli mu- 
zycznej na dominancie), 

Po skończonym koncercie nikt ze sali nieru- 
szył się. (Krakowianie zaniechali tradycyjnych 
wyścigów do garderoby w czasie ostatniego u- 
tworu), Chorwaci odśpiewali hymny połski, chor 
wacki i serbski, których publiczność wysłucha- 
ła stojąc. 

_ Jako soliści = i się nader _korzyst= 


> SWI 


Poszukuje 
kliku zdolnych 


staniczarek 1 spódniczoret, 


Ul. Grod<ka 28, II. Pięć : D 


Flaszki z wody mine:2! 

kupuje każdą ilość, płac. 

naj wyższe ceny, fabryka ls 

& Karmański. Kraków, Ło 
zowska 8. 


Ważne dla P.T. Kupców, Kółek Roln., 


Aptek i Drogueryi! 


Mydła toaletowe lecznicze. Woda kolońska do ust. Proszek do zębów, 
Bay-Rum itd. siynne z pierwszej Jakości, wyrobu Fabryki Ghomicznej „TLEŃ* we Lwowie, 


L Dział bławatny. 
M. Dział drobiazgowy i przybory do 
palenia. 
Lil. Dział: przybory do pisania. 


MF" Tylko z wodnym znakiem na bibułce y;Szabelkaćć, 


| 1V. Przybory szewskie, 


t i 
NOZYCZKI, BRZYTWY i MASZYNKI „GILETTE* ORYGINALNE AMERYKAŃSKIE 
POLECA HURTQWNIE 


DOM HANDLOWY. FRANUISZEK WOJAS 


KRAKÓW, ULICA ŁOBZOWSKA 12. 
JENERALNA REPREZENTACYA FABRYKI 


MG" Zamówienia pocztowe uskutecznia sią cdwrotnie. THG 


Nr, 283 
zzz zzz 


nie p. Elwira Faller - Jakopowić, sopranistka 
obdarzona potężnym głosem i p. Dr Viktor Ben? 
Ković tenor o brzinieniu barytonowym. Pieś 
śpienane przez tych artystów odtworzone były 
z całym pietyzmem i wczuciem się w iniencyć 
komnozycyi. Akompaniowała świetnie p. LL 
Vuković, Sala „Sokosa* wypelniona była pó 
brzegi, co stanie się zapewne i na drugim sapo 
wiedzianym na czwartek koncercie — a możć 
sympatyczna i mila naszym sercom drużyna zo* 
stanie i na trzeci koncert? 

Eclesław Raczyński, 


Poirzesa chepców 
Go roznoszenia „Aiazrzedu” 


za staiga pensyą 


Wiądomość w ©dministracyi „^ap rz odu“ 
Dunajewskiego 5: 


TÓWEJ SŁAWY 
BIBUŁKI i TUTKI CYGARETOWE 


m." 


Dostarcza (ędynie mom hindloy. byla. IDA", Lin, renta fi 


m 


V. Biesizna, pończochy, rękawiczki, 
swetery, halki zimowe i t. d. 
VI. Szczotki gospodarskie, pasty i czer- 

n'dła do obuwia. 


„ILEN*, LWOW, ZAMARSTYNÓW. 


DO Z GRANICAMI PO TRAKTACIE W 
Ż LITW SRODKOW 7 

BUR! s i SZKÓŁ! 
OPRACOWAŁ sid UA 
NAKŁAD STANISLAW MAX ŻĄDAC WE 
M. ARCTA WYDANIE PIĄTE WSZYSTKICH 
w ARSZAWA— POZNAŃ. Cena z dodatkiem drożyż. Mk. 90—, KSIĘGARNIACH 
P ŁÓDŹ—LUBŁIN — WILNO pocztą za za.icz. Mk. 95—, W CAŁEJ POLSCE 


REEF A % > [40% paes E AE 


"NE 
Marysin Jastrzęaskie 


Redaktor odpowiedzialny : 


Czeionkami Drukarai Liłowej w Aracowie, Daaajawsaiozo 5 (tel. Nr 1310). 


